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przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego
■WARSZAWA (P A P ) W  dniu 18 

fem. Sejm  Ustaw odawczy R P  wzno­
s i ł  obrady plenarne. W spraw ie 
protok du 7 poprzednich posiedzeń, 
głos zabiera poseł Żuław ski żaląc 
•ię, iż w spraw ozdaniu stenogra­
ficznym  jego przemówienia z dn>a i 
8 bm. opuszczono szereg zdań i m y-: 
ś li. W związku z tym poseł Ż u ław -1 
siki w ygłasza całe przemówienie, j 
dyskutu jąc z m arszałk iem  Sejm u. 
S i*  zakończenie zgłasza form alny

wniosek, by Sejm  przywrócił w  ste­
nograficznym  sprawozdaniu —  
skreślone słow a.

W tej sam ej spraw ie zabiera głos 
poseł Ja w o rsk i (klub poselski 
P P E ) w nosząc o przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem 

i posła Żuławskiego. Poddany pod 
głosowanie wniosek posła Żuław- 

! skiego upada. Sejm  przechodzi nad 
tą  sp raw ą do' porządku dziennego.

9

ł a s ic ie  trzech pesfćw składa ś!ubcwan‘.e
Przed  pierwszym  punktem  po­

rządk u  dziennego, ślubow anie po­
se lsk ie  sk ład a ją  posłow ie: Lange. 
Bobrow ski i  Rzeszut. Porządek 
dzienny przew iduje:

1) sprawozdanie kom isji specjal­
n e j do opracow ania projektu u sta ­
wy o u stro ju  władz naczelnych E P  
—  projekcie ustaw y konstytucyj­
nej,

2) sprawozdanie kom isji regula­
m inow ej o zm ianie art. 8 tym cza­
sowego regulam inu obrad  Sejm u,

3) zatwierdzenie składu kom isji 
te jm ow ej oraz wnioski i in terpela­
cje.

W  im ieniu kom isji specjalnej

głos zabiera referent poseł Ja ro sz  
(P P S ) , prosząe na w stępie o nehwa 
’ enie projektu ustaw y konstytucyj­
nej. Referent stw ierdza, iż podsta­
wą prac kom isji był projekt klu­
bów poselskich P P S  i P P R  oraz 
projekty P S L  i opracow ania pre­
zydium K R N . M ówca przedstawia 
zasady projektu . Poseł Ja ro sz  ko­
lejno przedstaw ia poszczególne a r ­
tykuły projektu, om aw iając i ob­
ja śn ia ją c  charak ter i znaczenie każ 
dego artykułu. W  związku z roz­
działem  4, referent podkreśla, iż 
Rada Państw a jest norum  usta­
wodawczym powołanym z uwagi na 
nową polską rzeczywistość i zm ia­
ny, jak ie  zaszły w okresie po odzy­

skan iu  niepodległości, 
i Mówca przypom ina, iż jedna % 
[pierwszych nehwał Sejm u U staw o­
dawczego stw ierdziła, że K R N  do­
brze zasłużyła się Ojczyźnie. Dziś, 
kiedy przestała  istnieć K R N , wy­
suwa się potrzeba powołania do 
życia (dała, które by wypełniło kom 

“pete,ncje prezydium KRN'.
In n ą  nowością projektu je st  r a ­

da gabinetow a, którą stanow i R a ­
da M inistrów, pod przewodnictwem 
Prezydenta. W  zakończeniu mów­
ca w ypowiada się na tem at niedo­
stateczności proiektów, zgłoszonych 
przez posłów P S L .

Po przemówieniu sprawozdawcy, 
posła Ja r o sz a ,  m arszałek otworzył 
dyskusję  nad projektem  kom isji 
specjalnej o u stro ju  i zakresie dzia 
łan ia  najwyższych organów R P.

Dyskusja
P ierw sze zabrał głos poseł Na- 

dobnik (P P L ) .  IV imieniu klubu 
posłów P S L  mówca zgłasza tym ­

czasow ą u staw ę konstytucyjną, . 
sk ład a jącą  się z 5 artykułów. Wnie 
siony projekt w art. 1 głosi, że do 
czasu uchwalenia nowej kon stytu-1 
cjj R P  obowiązywać będą w całej 
pełni postanowienia konstytucji z 
17 marca 1921 r. W uzasadnieniu 
projektu poseł P S L  Nadobnik 
stw ierdza, że pod względem praw- > 
nym sytuacja obecna je st  różna od 
sytuacji w 1918 r. kiedy to trzeba 
było tworzyć zręby praw a od pod­
staw . Obecnie mamy konstytucję z 
17 m arca 1921 r. na k tórą powołu­
je  się  również m anifest PK W N . 
K lu b  poselski P S L  uw aża, że n a­
leży podtrzym ać w całej pełni prze­
p isy  konstytucji, regu lu jąc tylko 
dwie spraw y:

1) przekazanie kompetencji se-1 
na tu Sejmowi Ustawodawczem u o- 
raz  !

2) powołanie państwowej rady  
sam orządowej dla spraw ow ania 
zwierzchniego nadzoru nad organ a­
mi sam orządów wszystkich stopni.

( ogłoszenie ustawy o budżecie, pla« 
nie gospodarczym i poborze rekm- 
ta w wypadkach przewidzianych w 
art. 8, f )  in icjatywę ustawodaw­
czą, g ) rozpatrywanie sprawozdań 
Najwyższej Izby Kontroli.

PSL zg fa sia  poprawki
i Do referowanego projektu małej 
konstytucji klub posłów P S L  wno­
si szereg po.prawek. Najważniejsze 
z nich ustosunkowują się negatyw­
nie do instytucji Rady Państwa, 
proponując zastąpienie je j Radą 
Samorządową. Druga zasadnicza 
poprawka domaga się zachowania 
w pełni do czasu uchwalenia nowej 
konstytucji —  postanowień konsty- 

| turii z 17 marca 1921 r.
W iększość komisji ustosunkowa­

ła się negatywnie do poprawek 
 ̂przedstawicieli PSL, stojąc na sta­
nowisku, że w zadaniu państwo­
wym i społecznym zaszły tak dale­
ko idące zmiany, których nie prze­
w idziała konstytucja marcowa, że 
projekt „M ałej Konstytucji" musi 
yyraźn ie  uwzględnić te zmiany, l  
dostosować się do naszej rzeczywi­
stości.

His h u t m m y
Ja n k ó w  na 1 cizia

Z kolei zabrała głos post a rk  
Kłuszyńska (P P S ) .  Stwierdza Oiiat 
że dzisiejsza rzeczywistość nie bu- 

: duje zamków na lodzie. Dziś budu- 
' jemy na realnych podstawach, na 
| doskonale przemyślanym planie.
■ Cztery czynniki będą działały w 
Polsce: Sejm  Ustawodawczy, P re­
zydent Rzeczypospolitej, Rada Pań­
stwa i  Rząd. Reasumując, posłan­
ka Kłuszyńska, stwierdza, że klub 
parlamentarny Polskich Socjali­
stów, głosować będzie za przedło­
żonym przez większość ko: misji Spe- 
cialnej projektem Małej i Konstytu­
cji.

Poseł Frankow ski (k lub K a to lic ­
ko - Społeczny), stwierdza, że po­
słowie klubu Katolicko - Społeczne­
go brali żywy udział w ora ca eh 
Komisji Specjalnej. Mówca zapo­
wiada pozytywny swój stosunek do 

(dalszy ciąg na str. 2 -ej)

Przgniawieiiie referenta 
„Malej Konstytucji" posła Jarosza

obecności co najmniej dwóch trze­
cich ustawowej liczby posłów.

Zupełnie nową instytucją, którą 
wprowadza mała konstytucja, jest 
Rada Państwa, która składa się z 
prezydenta R P , jako przewodni­
czącego, marszałka i wicemarszał­
ków Sejmu oraz prezesa N a jw yż­
szej Izby Kontroli. W  czasie woj­
ny wchodzi również do Rady Pań­
stwa naczelny dowódca 1YP. Na 
jednomyślny wniosek Rady Pań­
stwa, Sejm może uzupełnić jej 
skład, powołując dalszych, najwy­
żej trzech członków Rady.

Zakres działania Rady P a ń sw a  
obejmuje: a) sprawowanie nadzo­
ru nad terenowymi Radami Naro­
dowymi, b ) zatwierdzanie dekretów 
z mocą ustawy, przedkładanych 
przez Rząd, c) kompetencje P rezy­
dium K R N  wynikające z obowiązu­
jącego ustawodawstwa, d) podejmo 
wanie uchwał w przedmiocie wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego lub 
wojennego, e ) wyrażenia zgody na

Wnosząc o uchwalenie przedłożo­
nego projektu ustawy o ustroju i 
zakresie działania najwyższych or- 
ganów E P  —  poseł Jarosz nastę­
pująco referuje projekt kom isji spe 
cjalneiu

Sejm Ustawodawczy, bezpośred­
nio po ukonstytuowaniu s;ę, po n- 
ehwaleniu ustawy o wyborze prezy­
denta R P  oraz po dokonaniu wybo­
ru prezydenta — uważał za na jp il­
niejszą sprawę uchwalenie ustawy 
konstytucyjnej o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych organów 
RP. Powołana w celu opracowania 
projektu tej ustawy komisja spe­
cjalna, w  składzie 30 posłów, w y­
łoniła podkomisję ściślejszą i za 
podstawę swych prac przyjęła pro­
jekt złożony przez przedstawicieli 
klubu posłów socjalistycznych  
(P P S )  i  klubu posłów Polsk iej 
P a r t ii Robotniczej. K om is ja  wzię­
ła też pod uwagę projekt Polskiego 
Stronnictw a Ludowego oraz p ro ­
jek t uchwalony przez Prezydium  
K ra jow ei Rady Narodoicej. K om i­
sja specjalna kierowała się nastę­
pującymi zasadami: „M ała K on ­
stytucja" powinna wprowadzić w 
życie publiczne i polityczne pewną 
stałość i trwałość zasad prawnych, 
powinna ściśle określić kompeten­
cje Sejmu, tak, aby był on silny 
podobnie jak i silny i  kompetent­
ny powinien być Rząd. Ustawa po­
winna też okreśPć ścisłą kompeten­
cję prezydenta RP.

Ustawa konstytucyjna składa się 
z 33 artykułów ujętych w  9 roz­
działów.

A rt. 1 ma charakter deki ara cyj- 
ny i stwierdza przede wszystkim, 
że ustawa działa czasowo, do chwi­
li  weiścia w życie nowej .konstytu­
cji RP. x

Władza zwierzchnia należy do 
narodu, gdyż Sejm Ustawodawczy 
jako orgąn w ładzy zwierzchniej 
narodu Polskiego postanawia o u- 
stroju i z:>kres!e działania najwyż­
szych -organów RP.

A rt. 1 stwierdza dalej, że ,ob o ­
w iązują nadal podstawowe założe­
nia konstytucji marcowej z 1921 r. 
oraz zasady manifestu P K W N  z 
22 lipca 1944. A rt. ten potwierdza 
również zasady ustawodawstwa o 
radach narodowych oraz re for­
mach społecznych i ustrojowych.

Bada Państwa
Rozdział 3 omawia kompetencje 

prezydenta R P  i przewiduje, że 
Sejm wybiera prezydenta na lat 7, 
bezwzględną większością głosów w

Zaminowanie cieśniny Korin
j& sś zB»rotSssB€s

LO ND YN (obsł. wł.) W dniu wczo 
rajszym Rada Bezpieczeństwa obra­
dowała nad przedstawioną przez 
Wielką Brytanią skargą przeciw A l­
banii w  związku z zaminowaniem cie 
śniny Korfu. W  imieniu Anglii sir 
Cadogan oświadczył, że zaminowa- 1 
nie cieśniny jest zbrodnią, jest jaw -

M eslęczna gaża 
Andersa

nym pogwałceniem konwencji Ha­
skiej. Niedawno dwa kontrtorpedow 
ce brytyjskie trafiły na miną, w  ka­
tastrofie zginęło przeszło 40 brytyj- 
czyków, drugie tyle poniosło nie­
bezpieczne rany.

Fakt, że wypadkowi uległy jed­
nostki wojskowe był tylko dziełem 
przypadku, zaminowana cieśnina za 
grażała również bezpieczeństwu mię 
dzynarodowych statków handlo­
wych. Po przemówieniu sir Cadc- 
gan‘a sprawę cieśniny Korfu odło­
żono do jutra.

tujjnosi 88 funt. 12 szgl.
Brytyjski min. wojny oświadczył, 

że liczba Polaków znajdujących się 
w  korpusie przysposobienia sięga 62 
tys. Na zapytanie jednego z posłów, 
jak wysoka jest gaża Andersa min. 
odpowiedział, że zgodnie ze swoją 
rangą otrzymuje 83 funtów 12 szy­
lingów miesięcznie.

Przed amnestią

Francja otrzyma 
zboża od USA

WASZYNGTON (obsł. wl.). — Fran 
cja otrzyma zboże od USA. Pierw­
szym transportem przybędzie do Fran 
cji 17 tys. ton zboża.

Masowa u a w n la n e  sią
crpOKdi psfrffiĘeli
Z całego kraju sygnalizują maso­

we ujawnianie się organizacji pod­
ziemnych.

I  tak w  województwie krakow­
skim z band „Ognia", „Mściciela" l 
„Błyskawicy" zgłosiło się 72 człon­
ków, składając 106 sztuk bioni.

W  województwie rzeszowskim /.gło 
siło się 84 członków band.

W  województwie lubelskim zano­
towano zgłoszenie 44 członków band;

I „Jastrzębia", „Zapory" i „Misia",

DEMOKRACJA FAKTÓW
Dla określenia ustroju społeczno-gospodarczego Polski 

współczesnej używa się miana — demokracji ludowej". Ideą | 
przewodnią domokracji ludowej jest „dążenie do urzeczy­
wistnienia sprawiedliwości społecznej na drodze stopnio­
wych przemian". Tę a nie inną drogę obrała sobie Polska 
odrodzona. Droga ewolucji jest wprawdzie powolniejsza niż 
droga przemian gwałtownych, zato wolna od wstrząsów i o- 
strych zakłóceń rytmu życia narodowego. Jej wybór uwa­
runkował długi szereg przyczyn natury ekonomicznej i psy­
chologicznej.

Krótki ma jeszcze żywot demokracja ludowa w  Polsce. 
Jednak już na podstawie tego okresu orzec można, iż mimo 
wielce niesprzyjających warunków powojennych potrafi ona 
wcielać w  życie podstawowe swe założenia.

Niegdyś konsumeja dóbr materialnych i duchowych w  ca­
łej swej rozciągłości stanowiła przywilej sfer posiadających. 
Dziś następuje zwolna ich upowszechnienie. Oto np. kiedyś 
w  uzdrowiskach i zdrojowiskach przebywali dobrze sytuo­
wani próżniacy, w  lepszym razie przedstawiciele dobrze płat­
nej inteligencji. Dziś, nietrudno to stwierdzić chociażby na 
naszych uzdrowiskach dolnośląskich, iż ogromna większość 
przyjezdnych kuracjuszy — to ludzie ze świata pracy, którzy 
przed tym nawet marzyć o takiej „szansie" życiowej nie 
mogli.

Albo weźmy dla przykładu teatr. Przed wojną nieliczne 
stosunkowo w  Polsce teatry cierpiały stale na niedostatek 
frekwencji. Dziś zdobyły sobie nowy typ widza. 30, 40 i w ię­
cej kompletów na jednej sztuce nie jest wcale rzadkością. 
Dlaczego? Bo do teatru ruszyły masy robotnicze. Hasło 
„Sztuka dla mas" nie jest tylko pobożnym życzeniem. Urze­
czywistnia się ono u nas konsekwentnie.

Wzięliśmy dwa przykłady, właściwie dowolne i przypad­
kowe A le z takich fragmentów składa się przecież cało­
kształt życia.

Każdy bezstronny obserwator przyznać musi, że w  ciągu 
krótkiego okresu swego istnienia demokracja polska zapi­
sała na swe konto czyny konkretne. Długą ma jeszcze wpraw 
dzie drogę do osiągnięcia ' celu ostatecznego — dobrobytu 
powszechnego, a przede wszystkim dobrobytu warstw, do­
tychczas upośledzonych, niemniej jednak i te skromne sto­
sunkowo osiągnięcia napawają wiarą i ufnością w  przysz­
łość.

Na tym tle nierzeczowe zupełnie i niewłaściwe wydają 
się zarzuty i pretensje pod adresem demokracji ludowych ze 
strony patentowanych obrońców i zwolenników t.zw. demo­
kracji zachodnich.

Jakgdyby w  Anglii, gdzie na każdego Anglika pracuje 
kilkunastu kolorowych w  koloniach (na nas nikt nie pra­
cuje!) nie było dość rażącej nędzy i niedosatku. Jakgdyby 
względny dobrobyt przeciętnego Amerykanina nie był o- 
party na tali wątłych podstawach, że zburzyć je może w  każ- 

i dej chwili pierwszy powiew bezrobocia! Jak gdyby w  zasob-
i nej i stosunkowo mało zniszczonej Francji nie panował cha­

os i rozgardiasz, podsycany przez sfery wielko-kapitalistycz- 
ne, owe osławione 200 rodzin z rozgałęzioną siecią swoich 
agentur

Frazesy na temat rzekomej wyższości demokracji za­
chodniej pozostaną tylko frazesami. Tej demokracji frazesów 
przeciwstawiamy demokrację faktów.

J. W ASILEW SKI



Zwierciadło
m iędzynarodowe

„ l z * ! e s t i a “
Przed  dwoma miesiącami gazeta , 

londyńska ,D a ily  M a il“  doniosia, ! 
Śe we Włoszech ukazał się nowy 
przywódca. Zasługa nowego od­
krycia nie należała wyłącznie do 
powyższej gazety. Jeszcze przed 
'tią „nowego przywódcę.‘ zaczął re- :

lamować syn W ir stona Churcliil- 
t Randelph, pełniący funkcje ofi- i 
sera łącznikowego między sztabem ■ 
Ć h u rch ii!a starszego tf Londynie, a 
jego przy jaciółm i europejskim i. Go 
te  ta ura. żyła czytelników szcztyó 
towym opowiadaniem, jak „były 
twykły faszysta“ G u lie lm o  Jan- 
nini na oczach angielsko - amery­
kańskich organów kontrolnych p ró ­
buje odgrywać ro lę  nowo objaw io­
nego ,^uc& ‘.

N a szerszą arenę G  ulielm o Jan- 
n in i zaczął wyłaniać się w roku 
191/5, klecąc o: ganizację g r o n ie  
i e l  homo qnali.nąue“  („F ro n t zwy­
kłego człowieka ' )  i  używając przy 
tym  tej samej krzykliwej demago­
g ii, od które ] rozpoczął w roku  
1919 Mussolini. Oczywiście Jar. li- 
n i wysrępuje przeciw „tyran i... : 
p a r t ii antyfaszystowskich", prze- 
oiw „niebezpiccZfństicu socja liz­
mu i komunizmu11. Oczy wiście Jan  
n in i nawołuje do wyprawy prze­
ciw  „wzmagającej się groźbie ze , 
itro n y  sił lewi> owych“ , umocnienie 
dem okracji w oskiej doprowedza 
Jann in i i  jego protektorów  do 
wściekłości.

W  parzę z otw artą apologią fa ­
szyzmu idzie wyuzdana propagan­
da odwetu. 90% p a rtii ąualungu- 
istów  tworzą faszyści, którzy zmie 
nili czarne koszule na zwykłe ma­
rynark i cywilne.

Hmht fransprt kilkaset
’ . I ' I H  I I  — I l i n  Y J u li ł  ł - iv  *u »/  *• •
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Mała Konstytucja Na widowni
politycznej

W KRAJU
KOM ISJA CENTRALNA Związ­

ków Zawodowych już w  pierwszej 
połowie 1945 r. zorganizowała cen­
tralny ośrodek szkoleniowy — Szko­
łę Centralną Związków Zawodowych 
v/ Łodzi, a ponadto w  tymże samym 
czasie powołała przy zarządach głów 
nych Związków i OKZZ — Wydzia­
ły Kulturalno -  Oświatowe, które 
organizują akcję szkoleniową. Po­
zwoliło to na przeszkolenie do koń­
ca ub. r., a więc w ciągu półtora­
rocznej pracy około 21 tys, działaczy 
ruchu' zawodowego.

Obecnie akcja szkoleniowa wcho­
dzi na nowe* tory. Poza Centralną 
Szkołą w  Łodzi KCZZ organizuje 14 
szkół wojewódzkich przy poszczegól 
nych OKZZ.

ZA GRANICA
STANY ZJEDNOCZONE. — W iwią

ziku z zawarciem sojuszu pomiędzy 
USA i Kanadą nastąpi w tych dniach 
wymiana oficerów pomiędzy tymi 
państwami.

Amerykański Kongres Sjomstów o- 
głośił w dniu wczorajszym rezolucją, 
potępiającą politykę Wielkiej Bryta­
nii w sprawie Imigracji żydowskiej 
do Palestyny. Kongres zwTócił się do 
rządu Stanów Zjednoczonych o in­
terwencję w tej sprawie.

STANY ZJEDNOCZONE. — Przy­
wódca organizacji faszystowskiej w 
USA skazany został na rok obozu pr* 
cy za rozszerzanie haseł faszystow­
skich i hitlerowsKich.

FRANCJA. — W Paryżu toczą się 
pertraktacje francusko - holenderski* 
w sprawie zawarcia traktatu gospodar 
czego pomiędzy Francją t Holandią

Przedstawiciele rządu francuskiego 
i indyjskiego postanowili podnieść pl» 
cówki dyplomatyczne w obu krajach 
do rzędu ambasad.

CZECHOSŁOWACJA. — Prezydent 
Benesz wygłosił przemówienie na te­
mat Słowaków i Czechów w ramaco 
jednolitego państwa. Współpraca ta 
jest konieczna ze względu na sąsieda 
two takiego państwa jak 70 mil.
Mipmrv

K g  inaKGJLKcSie.

. . Wszystkiemu tuinien 
męgiel

W ie lk i kryzys węglowy, ja k i od- % 
wiedził Europę, spowodował zupeł­
nie nieobliczalne skutki. D op iero  
teraz okazało się, ile  dziedzin ży­
cia zależnych jest od węgla.

W  Niemczech węgiel przyczynił 
się do wzrostu przestępczości. TT 
W ie lk ie j B ry tan ii dzięki brako- 
wi węgla przyjęto do pracy 
zdemobilizowanych żołnierzy poi- 
skich. B rak tcęgla spowodował jed­
nocześnie w tym kra ju  katastrofa l­
ny wzrost bezrobocia i  zmusił An- 
glików  do chodzenia przez dal­
szych 6 miesięcy w tych samych u- 
braniach, bo przemysł nie produ­
kuje normalnie, a co za tym idzie, 
nie dostarcza towarów do sklepów, 
trzeba więc było przedłużyć waż­
ność starych kart odzieżowych.

Pom yślm y: ilu ludzi spóźniło się 
do pracy, bo nie chodziły pociągi. 
Ilu  ludzi złamało nogi, bo .było na 
ulicy ciemno. He zabaw w karna 
wale nie doszło do skutku, bo nie 
było czym opalić sali. I le  w związ­
ku z tym mniej będzie nowych ślu­
bów, a ile  więcej pogrzebów...

Wszystkiemu winien jest węgiel.
Cały śiciat tęskni za węglem
Tęskni za nim min. Berin , ale 

nie chce przyjąć węgla amerykań­
skiego, który mu dwornie proponu­
je p re z .  Truman. M in . Bet-in wy­
mawia się, że ten węgiel potrzeb­
ny jest bardziej zniszczonym wojną 
krajom Europy, ale chodzi mu ra­
czej o te okrągłe sumy, któreby 
musiały wpłynąć do kieszeni ame­
rykańskiej z chudej brytyjskiej ka­
sy.

Tęsknią za nim najbardziej jed­
nak Kiemcy. Dzwonią oni zębami 
z zimna tak głośno, aby ich usły­
szeli za Kanałem  i Oceanem.

W iadom o: węgiel jest na  Śląsku. 
Takie dzwonienie sębami może sią 
nawet opłacić.

Kiedyś złoto było marzeniem mi- 
ionów. Potem marzeniem sztabów 

głównych była nafta. Teraz świat 
marzy ó węglu.

W ęgiel stał się nagle prawdzi­
wym, bezcennym, czarnym diamen­
tem.

L E S K I .

(dokończenie ze str. 1-ej)
przedłożonego projektu, za którym  
posłowie jego klubu będą głosowa­
li. Poseł Frankowski wysuwa pod 
adresem izby 2 dezyderaty:

1 ) aby wykorzystano w  dalszych 
pracach te przepisy konstytucji 
marcowej, które ponad wszelką 
wątpliwość m iały na celu wzmoc­
nienie praworządności oraz <~

2 ) aby jak najszybciej sformuło­
wać zakres 5 tryb działania orga­
nów, wyszczególnionych w Małej 
Konstytucji.

Marszałek udziela głosu posłowi 
Langerow i z S L , który omawia o- 
gólnie wnioski mniejszości i okreś­
la, iż noszą one charakter negacji 
wobec czego klub mówcy będzie gło 
sował przeciwko tym poprawkom.

Po  krótkiej przerw ie w im ieniu  
klubu P P R  przemawia poseł K lisz- 
ko. który wskazuie na wrlępie, że 
uchwalenie Nowej Konstytucji, bę­
dącej jednym z głównych i najbar­
dziej odpowiedzialnych zadań obec- 
neuo Sejmu, wymaca c -asu dla do­
kładnego sprecyzowania wszystkich 
zmian ustrojowych i politycznych.

; Sytuacja ta w; maga przejściowego 
unormowania normalnego funkcjo-

Haiatl ra  f i m u m
słoiraclue m Trieście

BELGRAD (PAP.). — Grapa uzbro­
jonych faszystów napadła na sło­
weńskie gimnazjum w Trieście nisz­
cząc urządzenia 1 zdzierając sło­
weńskie napisy.

Napastnicy zranili wystrzałem z re­
wolweru spotkanego w gimnazjum 
inspektora szkół słoweńskich prof. 
Zerita i rzusili kilka granatów ja­
ko protest przeciwko zamachowi i bez 
czynności policji, robotnicy w Trie­
ście cgłosili jedno-godzinny strajk.

nowania w  maszynie państwowej 
bowiem przeobrażenia w każdej 
dziedzinie naszego życia, jakie za­
szły w ciągu ostatnich 7 lat, są 
tak głębokie, że konstytucja m arco­
wa uchwalona przed 26 laty nie 
może już być praworządnym regu­
latorem  działania najwyższych or- 
gańów R P .

W yraziw szy w imieniu klubu po- 
solskiego P P R  poparcie d!a wnie­
sionego projektu „M ałej Konscytu-: 
eji“ —  poseł K liszko  podkreśla, że 
opracowanie i uchwalenie tego pro - 1 
jektu odbywa się obecnie w zupeł­
nie odmiennych warunkach niż 
przed 27 laty.

Poseł Gross (P P S ) zestawiając 
projekt Małej Konstytucji, przed­
stawiony przez komisję z projek­
tem klubu posłów P S L , stwierdza, 
że już na pierwszy rzut oka widocz­
na jest zasadnicza różnica w podej­
ściu do zagadnień ustrojowych, ja ­
kie przyświecają obu projektom u- 
stawy. Podczas, gdy kluby robotni­
cze w skrzętnych, bardzo trudnych" 
zmaganiach z zagadnieniami, które 
nasuwa życie, budowały nową in -! 
stytucję polskiego prawa, konsty-I 
tucyjnego P S L  uznał za możliwe 
w  mechaniczny sposób żądać re- 
cypowania konstytucji marcowej. >

Autorzy projektu P S L  widzą 
zaszłe przemiany w sposób czysto 
zewnętrzny. Dostrzegają tylko, że 
nie ma już w Polsce senatu i  że 
zagadnienie samorządu wymaga od 
rębnego uregulowania. My w idzi­
my głębsze przemiany i w stosunku 
do tYch p ’ zemian, musimy zająć 
określone i zdecydowane stanowi­
sko. Koncepcja P S L  sprawia w ra­
żenie koncepcji zawisłej w próżni.

Poseł Chajn (S D )  oświadcza, że 
klub, jego będzie głosował za pro- 
jektein zgłoszonym przez większość 
komisji Specjalnej.

Poseł Oleszczak (P S L  N W )  
8‘ wierdza w imieniu swego klubu, 
ż<- będzie głosował za przyjęciem 
Małe, Konstytucji w brzmieniu 
przedstawionym przez komisję spe­
cjalną.

W  głosowaniu Izba uchwaliła | 
zmianę a r t  8 tymczasowego regu­
laminu obrad Sejmu Ustawodaw­
czego.

Marszałek Kowalski prosi na­
stępnie. Izbę o desygnowanie posłów 
do poszczególnych komisji, których ; 

f sjdąd będzie zatwierdzony na na- i 
srępnym posiedzeniu, po czym po-J 
seł A lbrecht wnosi o powołanie 
specjalnej komisji poselskiej dla 
rozpatrzenia projektu ustawy am­
nestyjnej. Wnioskodawca proponu­
je następujący skład kom isji: z ra­
mienia P P S  —  posłowie: Re rzek, 
Rapacki, Obrączka, P P R : Kliszko, 
Sokorski, Mazur, SL  — W ila n o w ­
ski, G rncarczyk, Badura, SD — 
Strzał! owski, Nowacki, SP  —  Trze 
biński, P S L  —  Korboński, Nowe 
Wyzwolenie —  Kloc, klub K a to ­
licko - Społeczny —  Frankowski. !

Po przyjęciu przez Izbę takiego 
składu komisji klub poselski Stron­
nic: wa Ludowego zgłasza wniosek

nagły w  sprawie dostarczenia dla
rolników nawozów sztucznych ua 
okres wiosenny. W  uzasadnieniu 
nagłości poseł Szymanek podkreśla 
wyniszczenia kraju i  brak inwenta­
rza żywego, a co za tym idzie —  
obornika, wskutek czego rolnictwo 
wykazuje większe zapotrzebowanie 
na nawozy sztuczne. Mówca stw ier­
dza, że produkcja krajowa nawo­
zów sztucznych jest jeszcze zbyt ni 
ska, a ceny —  zbyt wysokie. W  tro­
sce o podwyższenie wydajności, ro l­
nictwa, klub posłów SL apeluje o 
szybką i sprężystą akcję dostarcza­
nia nawozów oraz stwierdza, iż 
„Społem“  nie wywiązało się w u- 
biegłym sezonie jesiennym ze swych 
zadań.

W  głosowaniu za nagłością wnio­
sku wypowiadają się wszystkie klu 
by poselskie, za wyjątkiem  posłów i 
PPS , głosujących przeciwko wnio­
skowi, który wobec tego jako nag­
ły  skierowany zostaje do komisji. 
K lub poselski SL  zgłasza dwa dal­
sze wnioski: w  sprawie przystępne­
go wydania dla szkół tekstu mani­
festu lipcowego PT” sVN } broszurki 
o K R N , oraz w sprawie przystąpie­
nia przez władze do wydawania 
dowodów osobistych obywatelom 
RP. Również i  te wnioski skiero­
wane zostały do komisji, po czym 
marszałek zamknął posiedzenie za­
powiadając nastpne na środę 19 
bm. na godz. 17-tą.

So ft!si fr a r .c .-€ " c $ k i ,
PRAGA (obsł. wł.). — Ambasador

Francuski w Pradze w wydziadzie u- 
dzielonym dziennikowi czeskiemu o- 
świadczył, te sojusz francusko - cze­
ski będzie miał na celu obronę przed i 
ewent. agresją niemiecką.

Co psfsiszy  sytuac;q
w G rec ji

ATE N Y (obsł. wł). Władze EAM. 
złożyły oświadczenie na ręce komi­
sji ONZ omawiające warunki, które 

i doprowadziły do obecnej sytuacji yr 
Grecji.

W oświadczeniu tym stwierdza się, 
że do poprawy sytuacji mogłoby do­
prowadzić5 usunięcie obcych sił 
zbrojnych w  Grecji, ogłoszenie am- i 

; nestii politycznej, rozwiązanie obec- j 
j nego parlamentu i utworzenie nowej 
! demokratycznej służby wojskowej ł 
państwowej.

54 katastrofa
loin/cza ie 47 r*.

LONDYN (obsł. wł.) W związku z 
ostatnią i największą katastrofą, 
która miała miejsce w Columbii, 
powstał niespotykany dotychczas 
popłoch. Większość zakupionych bi- 

! letów na wszystkich lotniskach świa ! 
ta została zwrócona. Jak donoszą. 
katastrofa jest 54 katastrofą samo­
lotową w  tym roku.

nadefdiie ł‘ o H ' M  ze  slrely a n e ryk a ń skle ■
WIX-.7AB.SZAW"A  (SAP) Wsku­

tek starań podjętych przez _ Polską 
Misję dla spraw Zbrodni Wojennych 
przybędzie wkrótce z Niemiec do 
Polski nowy transport kilku et prze 
itępców wydanych przez władze a- 
fiierykańskie.

W transporcie tym znajdują, się 
Bu la.: 1) Zbigniew Ba oachon, volks

deutsch z Tamowa, skazany już
faz na śmierć przez sąd polskiego 
Ruchu Oporu za udział w egzeku- , 

| cjach publicznych i prześladowa- ! 
niu ludności Mińska Mazowieckie- j 
go, 2) Wnhelm Grunert — członek1 
specjalnej komisji przysłanej z Ber i 
lina dla tłumienia, partyzantki pol­
skiej, 3) HUdeman Karl, komisarz 
Szupo i SD, 4) Hans Heinrich Hein- j 
kel, radca ministerialny, przysłany 
dla grabienia polskiego mienia kul­
turalnego, 5) gen.. Oskar Paul Knoff, 

.bliski ■ współpracownik Himmlera,. 
oraz specjalista masowych egzekucji 
w  Poznańskim, 6) Hugo Klupsch, or­
ganizator łapanek, 7) Hans Lauffs, 
organizator deportacji, 8) Martin 
Messler, obergrupoenfuehrer z Poz­
nania a potem szef obozu w  Łodzi, i

CIECIA
Guńku n i e  ma

Oó kitku tygodni te!pionu­
je my codzień do jedynych 
wrocławskich zakl dów cl-.e-
m ig rIf ieznych, w  których pra­
cują debrz”  fachowcy, zso- 
patru jąsy całe województwo 
wrocławskie w kii ze.

Nie stety, codziennie otrzy- 
iauje.-ny tę samą odpowiedź.

— Zamówień przyjąć ale 
ftjoźeiay, gdyż brak jest cynku.

Przeglądając nasze kroniki 
gospodarcze, dowuitiuiemy de, 
te na-;ze hutnictwo cynkowe 
rozwija się doskonałe. Zawar­
liśmy szereg r.t .ów eksporto­
wych i nadmiar naszego cyn­
ku zaleje rynki Chin, Am ery­
ki Południowej itd.

Nasze hutnictwo cynkowe 
dokonało wielkiego dzieła. Za 
staliśmy huty cynkowe zdewa 
atowane 1 poniszczone. W  cie- 
gu krótki t-o okresu czasu nad 
robiliśmy w  znacznej mierze 
giriszczenta wojenne t "posta­
wiliśmy *r, dukcję cynku ua 
takim poziomie, że możemy 
eksportować ten cerny metal.

Nie dzioje się to zresztą re 
szkodą c!a rynku wewnętrz­
nego. Jak zdołaliśmy stwier­
dzić przez specjalne a wysłań , 
nika, sa siady chen igrafiezne 
w  Chorzowie są dostatecznie 
gaopatrz >ne w  cynk i zamó­
wienia wykonu łą w  błyska­
wicznym przedwojennym tein 
pie. Jedynie Wrocław leży na 
jakimś bocznym tarze, na któ 
ry nie doch-dzą wagony z cyn 
kiem. A  szkoda!

€ Z . GUOT.
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U  n a s z e g o  s ą s i a d a  c z e c h o s ł o w a c k i e g o
W IELKA W YM IA N A  MŁODZIEŻY

W tych dniach zakończona zesta- '• 
ł w  Klecanach nie daleko Pragi 
-liędzynarodówa konferencja, nvo- 
laa przez światową federację rn.o- 
Izieży demokratycznej. Tematem 
ionfereneji była mi ,dvyr.ar <l»wa 
/, miana młodzieży,’ jaką aapropo- 
owauo już w lipcu 1946, p.yy cz> ra 
żoi i fo w br> gad pracy i wycie- 
zek wypoczynkowych. O . e chodzi 
> liczebność^ największe ‘ ędą w.v- 
n  iny  brygad pracy, wysyłanych 
a Jugosławii, Bułgarii, Czechosłcwa 
ii i Potoki. Brygady wysyłane be­

lą w miesiącach łeinich zawsze na 
etery tygodnie, a uczestnicy bry - j 
ad pracować będą na takich sa- ; 
uych warunkach, jak inni pracoW- j 
ucy i korzystać będą z ufcęzpieczeń 
a w ypadek choroby. Państwo, któ- i 

.-e potrzebuje takiej brygady, zwtó-| 
ci się b jej przydzielenie do mię \ 
dzy na rodowej federacji młodzieży, i  

k:óra pyowadzić będzie rejestr in­
teresantów t  culego świata.. Prócz 
prący w bry gadzie; uczestnikom mu­
si być, przynane prawo jedno ygoii- j 
niowego pob> tu »  uaństwie, w któ ■; 
rym brygada pracuje.

Jedna * takich brygad pracowała 
już w ub. roku przy odbudowie War 
s-:avry. Skład: a się ona z młodzie­
ży jugosłowiańskiej.

Wypoczynkowe wycieczki odby­
wać się będą za pośredni:tu em obo- 

: z »w letnich, a kcżtle państwo przyj 
f  ie tylu ludzi, ile sśmó i i wyśle 
i  gr?.u:cę. Uczestnicy obo ów wy- 
: oc7 kowycfc niszczą nr uimalne 

hj;ła'.y w organiracjach k jowych. 
z któi-ych pokrywsne będ koszty 
totrzYjnknia za granicą. W  ciągu 
trzyhł’ęs:ęcznego pobytu młodzież 
;i o*, ńs 'ana je-,t zapayuać się ze zao 

i bycz-int- w danym państwie dla za- 
' stosowania ich w  krajach, z któ- 
| rych uc-zestnley pochbdzą.
| D< legat czechosłowacki ? :svndba 
zapr'ponowa!, aby coroczn przed 

i rozp-częciera vam iary  m lić aży od 
j była się konferencja miedz: i aredo- 
! wa, eteru omówienia szćzegi łów.

■Sekretarz światowej organizacji 
młodzieży demokratycznej z propo­
nował, aby taka kónferencj.- odby­
wała się w  Pradze.

I Z\ OT SOKOŁÓW W PRADZE

I W Pradze czyn!one są gorączkowe 
przygotowania do X I  Zlotu Soko-1

iów, który odbywać się będzie w sto 
licy Czechosłowacji Już w roku 1948. 
Zlot ten już obecnie budzi znacz­
ne zainteresowanie za granicą. O- 
znajmia się, że na zlot praski przy- 
óedą liczne wycieczki z Anglii, Bel­
gii, Danii, Francji, Holandii, Luk­
semburga, Norwegii, Szwecji i Szwaj 
■arii. Udział w  tej wielkiej manife- 
tiacji wychowania fizycznego zgło­
sili również przedstawiciele fizkul- 
tury w  ZwiązŁa Radzieckim i Jugo­
sławii. Również F lska zgłosiła zna- 
czniejszą ilość uczestników. W nie­
bywałej iiości p ;..ybędą entuzjaści 

uychoy.ania fizycznego z Ameryki 
Północnej i Połuć .owe), nadchęczą 
również zgłoszenia Śckolów z Indii, 
Libr lonu, Australii, Nowej Zelan­
dii, Egiptu, Unii Południowo - A fry ­
kańskiej, ora* brytyjskiej A fryk i 
wschodniej.

Dia uczestników złotu ■ zagranicy 
zapewniona będzie połowa wszyst­
kich m .ejsc w samolotach Czechosło 
wackiej Aeroiinii w okresia przed i 
po zlocie. Nie ulega również wątpli­
wości, je  uczestai, y zlotu' korzyś-ać 
będą x ulg na kolejach auechosło- 

[ wackich. (LG).
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Dr TADEUSZ P1ZŁO

POWIEŚĆ NIEZWYKŁA
Na samym wstępie szkopuł: ozy 

wbrew temu, jak autor swe dzieło 
zakwalifikował —  jest to napraw­
dę powieść? Jeśli tak, to niezwy­
kła. Przypomina pod pewnym 
względem nasze historyczne kroni­
ki rymowane z 17 w., których au­
torzy zaznaczają we wstępie, że 
„uic tu niema zmyślonego, wszyst­
ko jest prawdą". Bolę wstępu od­
grywa tu w pewnym sensie tytuł 
książki, Jest to naprawdę „rze­
czywistość" to znaczy wierna re­
lacja rzeczywistych żdarz-eó, napi­
sana w formie pamiętnika, jako 
ie autor sam brał udział w opisy­
wanych wydarzeniach.

Zgrzeszymy niedyskrecją i zaj­
rzyjmy odrazn ta kulisy: akcja po 
wieści toczy się w Wilnie na parę 
lat przed wybuchem wojny. Autor 
wprawdzie ani razu nie nazywa 
„naszego miasta" po imieniu, ale 
każdy, kto zna Wilno, rozpozna je 
w książce z łatwością. To nic, że 
tutor stara się zamaskować ter< n, 
fce ulicę Mickiewicza nazywa „głów 
ną“, plac Łukiski „największym 
placem w mieście", ulicę Wileńską 
— Grodzieńską, ogród po-Bernar- 
dyński —  „parkiem miejskim" i 
t.d.; że czasem pozwala sobie na 
takie nieścisłości, jak umiejscowie­
nie ulicy Ponarskiej na Zarzeczu. 
Wilnianin może dokładnie nakreś­
lić trasę pierwszomajowego pocho­
du opisanego w książce, mole to-

w*rzyszyć myślą bohaterom powie 
ści w  ich wędrówkach po mieście, 
rozpoznając nie tylko ulice, lecz na 
wet poszczególne domy.

Osią dokoła której toczy się ak­
cja, są dzieje czasopisma p.n. „K c- 
czywistość" —  (to jest drugi as 
pekt znaczeniowy tytułu) —  wyda 
wanego przez grupę młodzieży po 
stępowej Uniwersytetu Wileńskie 
go. Impreza ta po wielu konfiska­
tach i szykanach władz admint 
stracyjnyćh i policji, zakończyła 
się aresztowaniem dwóch uajr y- 
bitniejszyeh przestaw ić  leli tej 
młodzieży, procesem, skażeniem 
ich w  pierwszej instancji na o.se­
ry lata więzienia (każdego) :a rze 
korne kontakty z partią komuni­
styczną, wreszcie — oniew .śnie­
niem w drugiej instancji. NNzaież 
ne od tego jednego zo stu-Nntów 
dość luźno związanego z „Cztczy-wi 
etoścłą" policja zamordowała skry 
iobójczo i upozorowała śmierć 
samobójstwem.

Oto sumarycznie podana treść 
powieści. Rzeczywistość zaś tym 
się od niej różni, że nie ma w 
niej... „rzeczywistości", ale był ty- 
godnik „Po prosta" — szysiko 
zaś inne odbyło sio ;ak, juk opisa­
no w  powieści, dokładnie i we 
wszystkich szczegółach,

W  podobny sposób występujące 
w powieści osoby — to bodaj bez 
jednego wyjątku łodzie, którzy rze-

esypMeic, przebywali wówwzas w 
W iln  w i odgryw ali tę ro lę , jaką 
im autor w powieści wyznaczył; 
nteklórzy żyją do dziś dnia i mo­
cą .dać świadectwo prawdzie". 
Sam autor wyraźnie to zaznacza, 
nadając im nazwiska o podobnym 
brzmieniu, (np. J  ędrych oteski ego 
eażywa A ndrzejew skim ; Okulicza
- Potu licsem ; Cycenasa — Mycena
- ni, a prok. W olskiego —  Z iro i- 

. im etc.),-to znowu kojarzące się
ca mocy analogii, np. Bociański —  
to Czaplicki f bocian —  czapla), 
Ben:b:ński to Jasiński (dąb 
• jesion?), to znów na zasadzie 
tontraśtu, gdy np. mecenas Engel 
nieładnie przechrzczony został na 
Tru fla  i t.p. Dzienniki podów­
czas wycludzące w W ilnie: „Sło- 
wof i „K u r ie r  W Reński“  prze­
mianował autor i i  ,Jtfoicę“  * 
..Gońca K r e s o w e g o Coprawda, 
pewną część nazwisk zmieniono zu­
pełnie (np. Szatybełko zamiast 
M ackiew icz). Tym niemniej każ­
dy, kto interesował się nieco bliżej 
tymi zdarzeniami, może z łatwością 
wskazać żyjące działające po­
dówczas odpowiedniki każdej po­
staci powieści.

Pisanie tego rodzaju „rzeczywi­
stej" powieści jest bez wątpienia 
pamiętnikarską łatwizną. Autor 
oszczędza sobie wysiłku fantazji, 
twórczości w ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Fabułę, środowisko, bo­
haterów wszystko podsuwa mu u- 
slużna pamięć. Pozostaje zada­
nie wyrazu stylistycznego i u- 
kształtowania się tego materiału w 
całość kompozycyjną. Ale to ułat­
wienie jest jednocześnie obciąże­

niem i skrępowaniem. Stojąc 
mocno na terenie „rzeczywistej rze 
czywistości" i  przedstawiając re­
alnych mniej lub więcej znanych 
ludzi, autor nie może kształtować 
dowolnie materiału swych wspom­
nień, nie może wyjść poza pewną 
określoną granicę —  innymi słowy, 
rezygnuje z góry z tego, co rasowy 
artysta uważa za swój najcenniej­
szy atut — ze swobodnej gry wy­
obraźni i autonomii twórczej czy 
li z twórczości w wielkim stylu.

Jak przedstawiają się wobec te­
go plusy i minusy samej powie­
ści? Zacznijmy od stron dodatnich. 
Należy do nich fabuła żywa, intere  
m ją ca , m iejscam i wstrząsająca, 
choć w  całości wzięta z życia. A le  
ówczesna rzeczywistość wileńska 
obstoi miejscami za niejedną baśń 
z tysiąca i  jednej nocy. Drugi 
punkt mocny —  to kompozycja po­
wieści, Autor umiał utrzymać w  
granicach powódź wspomnień, u- 
niknął zwłaszcza częstego w  tych 
wypadkach błędu lirycznych wynu­
rzeń o charakterze osobistym, któ­
re najczęściej żywo interesują au­
tora, a nudzą czytelnika (zwłasz­
cza współczesnego) —  i dzięki te­
mu dał całość mocno zwartą, o s il­
nie zakreślonym rysunku kompozy­
cyjnym. Akcja jest skupiona do­
koła czasopisma „Rzeczywistość". 
Wszystkie wydarzenia i  przeżycia 
bliższych i dalszych współpra­
cowników pisma są w  pewnej mie­
rze uzależnione od losów wydaw­
nictwa. Jeden jedyny obszerniejszy 
epizod —  strajk generalny w  La ­
chowiczach —  jest również mocno 
i wialontroaaie związany a faktem

istnienia pisma. To jest główny 
nurt akcji. Równolegle, choć 
złączony mnóstwem współzależ­
ności, płynie nurt dragi, niby 
boczna odnoga rzeki, węższy, ale 
bodaj głębszy: to koleje Szulca i 
Marysi Choroszówny (Józef Schus 
i Anka Karpiukówna). Losy tych 
dwojga nieszczęśników stanowią 
bez wątpienia najbardziej wzrusza 
jące  t najlep ie j pod względem 
psylogicznym opracowane partie  
książki. Są to jednocześnie naj­
żywsze, na judatn icj nakreślone po­
s iądę ze wszystkich osób działają­
cych. Rywalizować z nimi może pod 
tym względem chyba Mietek Hlebo­
wicz (W ładysław  Borysewicz) o- 
raz drugorzędne figury, jak P ia ­
secki, Świętojański czy Lojola, In­
ne postacie są mniej wyraziste, nie­
które wyszły wręcz blado. N ajbar­
dziej razi to w odniesieniu do An­
drzejewskiego i Jasińskiego —są 
to wszak duchowi przywódcy grapy 
młodzieżowej „Rzeczywistości", coś 
w rodzaju „bohaterów" powieści 
A le czytelnik nie widzi tych ludzi 
„przed oczyma duszy".

Talentu narracyjnego, głębi psy­
chologicznej, inwencji twórczej o- 
kazał tu autor stosunkowo niezbyt 
wiele. Nie zależało, mn bodaj na 
tym, O co mu głównie chodzi i co 
go pasjonuje najmocniej, to ów­
czesne stosunki polityczno  - spo­
łeczne, to  wielorakie starcia po­
glądów ideologicznych w  przed­
dzień wielkiego porachunku demo­
kracji z faszyzmem. Te czysto pu­
blicystyczne zainteresowania wycia 
nęly niezatarte piętno na całym u- 
tworze. Widać to zwłaszcza w
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K iedy się  mówi o bloku anglo­
sask im , z natury rzeczy ma s ię  na 
m yśli s ta łą  w spółpracę i wza­
jemne współdziałanie dwóch n a j­
większych m ocarstw  — Stanów  
Zjednoczonych i W ielkiej B ry ta ­
nii. N ie da się  zakwestionować 
fak t, iż w spółpraca taka i w spół­
działan ie  d a ją  się  urzeczywistnić 
na. pewnych odcinkach, m.in. na od 
einku niemieckim, z tym  z r e sz tą : 
zastrzeżeniem , że A nglicy zadowoi- 
nić się m uszą ro lą  „m łodszego 
partn era", przykuw ając swój k ra j 
do rydw anu im perializm u am ery­
kańskiego.

N ie  ma to je d n ak  nic wspólnego 
t pojęciem bloku, jak o  tw oru zwar 
tego, jednolitego w swych celach i 
dążeniach. W  istocie zaś stan  rze­
czy przedstaw ia się  wręcz odmien­
nie. Pom iędzy in teresam i bowiem 
obu  wielkich m ocarstw  anglo - sas-' 
kich istn ieją głębokie, nie do pogo- 
d .enia przeciw ieństwa, istn ie ją  j a ­
skrawe sprzeczności, trw ałe  k o li­
zje... W  tych w arunkach „w spółpra 
ea ‘ polegać mu3i na ciągłych u- 
stępstw aeli ze strony partn era  
słabszego, na u tracie  przez niego 
coraz to nowych pozycji. K ażd y  
zaś przyzna, że tym słabszym  p a r t­
nerem je st W ie lka  B ry tan ia .

Deficyt bilansu 
płatniczego

N-> plan pierw szy w ystępnją 
przeciw ieństwa ekonomiczne. A by 
zrozumieć je  należycie, trzeba za­
trzym ać się  na chwilę n ad  proble­
mem angielskiego b ilan su  p ła tn i­
czego.

Otóż od połowy ubiegłego wieku 
A nglia posiada bierny bilans han­
dlowy. K r a j  ten więeej przywozi 
towarów, niż wywozi.’ N ie m niej 
jednak niedobór b ilan su  handlowe­
go wyrównywał się  z poważną nad­
wyżką przez t.zw. „eksport niewi- 
dzialny“  t.zn. z dochodów od k ap i­
tałów , ulokowanych zagran icą , s  
dochodów tow arzystw  okrętowych, 
obsługujących inne narody, z do­
chodów komisowych za pośrednic­
two w operacjach handlowo - fi­
nansowych pomiędzy różnymi k ra ­
jam i i  t.p.

Tak więc, mimo bierności b ilan ­
su handlowego, sa ldo  ogólne bilan- 
<u płatniczego w ypadło w A nglii 
dodatnio. W  roku '*97.7 wynosiło

ono np. 181 m ilionów  funtów  seter- 
lingów .

Po pierw szej jednak wojnie św ia 
towej stan  rzeczy uległ zwolna 
znacznemu pogorszeniu. W  latach  
20-ch dało się jeszcze w iązać końce 
z końcam i, a le  po wybuchu wiel­
kiego kryzysu światowego, sytua-i 
c ja  s ta je  się  nader poważna. W 
ostatn ich  latach  przed wojną ujem 
ne saldo b ilan su  płatniczego wyno-

maga się gwałtownie likw idacji b i­
lansu płatniczego. Ekonomika kra­
ju nie może tolerować tego zjaw is­
ka na dłuższą metę. Zagraża ono 
w  szczególności stab ilizacji walu­
ty. Na zlikw idowanie deficytu ist­
n ieje jeden Tylko sposób, znacznie 
zredukować im p ort towarów  i nie 
mniej wydajnie zwiększyć eksport. 
tak aby na pokrycie nieuniknione­
go zresztą ujemnego salda bilansu 
handlowego starezrły  wpływy z 
„n iew idzia lnego eksportu".

' Zredukować import można jedy­
nie kosztem wwożonej żywności i 
artykułów sojowych. Natomiast- 
pozycja surowców nie może być

„Słabszy partner" ustepisfe
a rzecz moeniefszego

„Słabszym partnerem" fest ANGLI4

ko w. Ich  szczególną uwagę przycią­
ga ją  Chiny i... Im p eriu m  B ry ­
ty jsk ie ! |

W  Chinach Am erykanie ogrom­
nie ugruntowali swe pozycje, po­
zbaw iając Anglików  lw ie j części 

.dawnych ich wpływów. A le  i w 
sensie penetracji wgląb samego 
Imperium Brytyjskiego Stany 
Zjednoczone poszczycić się mogą 
niebyłe jakim  sukcesem. W yzysku­
jąc ciężką sytuację A n g lii powojen 
nej, w zawartym  układzie finanso­
wym z roku 1945 Am erykanie w y­
mogli na Anglikach ograniczenie 
t.zw. „p re ferencji im peria lnych“ , 
n iezmiernie cennych dla metropolii

nej co do wielkości łącznym  flotom
dwóch następnych po A nglii mo-

I carstw  św iata. U ziś zaś flo ta  S ta
nów Zjednoczonych dw ukrotnie
przewyższa brytyjską. W rzeczy
zas sam ej kw estia floty bryty jskiej
. io kw estia przyszłości iiuper- 
mm. ^

Również lotnictwo am erykańskie 
przewyższa znacznie angielskie, 

i Możliwości zaś produkcvjne w tej 
dziedzinie Stanów  Zjednoczonych 
daleao pozostaw iają A nglię w tyle.

Nową płaszczyzną tarc ia  pomięć 
dzy obu m ocarstw am i stw arza ją  
bazy amerykańskie, które ja k  grzy­
by po deszczu w y ra sta ją  w “ róż­
nych punktach globu. W licznych 
wypadkach zah aczają  one o intere­
sy im perialne, co nie może budzić 
w A nglii zrozumiałego n iepokoju i 

.obaw w przyszłość.
P osiadan ie sekretu bomby ato. 

niowej przez Amerykanów, daje  im 
dodatkowe poczucie wyższości nad 
swym partnerem .

W reszcie toczy się sta le  ta ot­
w arta, ta u *ajon a walka pomiędzy 
A nglią a  Stanam i Zjednoczonymi 
o wpływy polityczne i  gospodar­
cze w Am eryce Łacińskiej, na B lis  
kim  W schodzie, w Ind ia  di i Indo­
nezji, w Ja p on ii oraz w  innych 
punktach globu.

B lok anglo - sa sk i w znaczeniu 
jego spoistości i zw artości we- 

? wnętrznej je st  niew ątpliw ie fikcją . 
Cierpiący na uwiąd starczy im per 
ializm  bryty jsk i znajduje się w de- 
fenzywie. S tan y  Zjednoczone prze­
żyw ają okres burzliw ej ekspansji, 
ich im perializm  je st  ogromnie po­
tężny i  zaborczy ..

A nglia — najw iększa obecnie *  
m ocarstw  kolonialnych, posiada 
im perium  o 530 m ilionach miesz­
kańców. S tan y  Zjednoczone w 
swej ek span sji u p ie ra ją  się w róż­
nych punktach kuli ziemskiej w 
słupy graniczne tego imperium. Na 
razie do ostrych zatargów  nie do­
chodzi, ale czy można w tych w a­
runkach ręczyć za przyszłość?

J .  W.

siło przeciętnie- 19 m ilionów  fun­
tów rocznie.

Dalsze pogorszenie
Druga wojna świ-atowa jeszcze 

hardziej zaostrzyła problem angiei 
skiego bilansu płatniczego. Z  jed ­
nej strony w  okresie powojennym 
zwiększył się deficyt bilansu han­
dlowego, z drugiej zaś —  uległy 
poważnej redukcji w pływ y z „n ie­
widzialnego eksportu".

Podstawowym i pozycjami tego 
eksportu były przecie dochody z 
inw estycji zagranicznych i  docho­
dy z żeglugi handlowej. Tymcza­
sem w  okresie wojny A nglia  skon 
sumowała okoio potowy swych In 
kat kap ita łów  zagranicą. Odpo 
w iednio do tego spadły i dochody

Jeśli chodzi o żeglugę, to według 
danych z roku 1939 z 62 m ilionów  
bru tto  - ton światowej flo ty  han­
dlowej na A n g lię  przypadło 17 m i­
lionów  (27 p roc.), na Stany Zjed­
noczone 11 m ilionów  (18 proc.) na 
pozostałe kra je 8) m iliony.

Obraz z roku 1945 jest ju ż odmień 
ny z 72 m ilionów tonażu -nto- 
wego A n g lia  dysponowała 11 mili»  
nam i (15 proc.), Stany Zjednoczo­
ne 43 m ilionam i (69 p roc ), inne 
kraje —18 m ilionam i. W idzim y z 
tego, że Stany Zjednoczone stały 
się najniebezpieczniejszym konku­
rentem  A n g lii w dziedzinie żea>ugi.

Drogi ratunku
Gospodarka narodowa Anglii do

mocniejszym USA!
naruszona, jako że surowce są 
konieczne dla wyrobu towarów eks 
portowych.

Należy więc zwiększyć- eksport 
na rachunek gotowych towarów 
przemy słu wycfc. sta now: ą oych
przed wojną. ok. 77 proc. eksportu 

: a m?!"l skiego. - <
A

A ’e konsu sprzeda mać?
Przed ostatnią wojną- eksport 

brytyjski tcZO  p r "  rutach kierował 
się do krajów  itnp> rium  brytyjskie­
go, w 33 zaś prom;;- ach — do kra­
jów Europy.

Dziś znaczenia szczególnego na­
biera eksport im perialny. Europa j 
bowiem jest zniszczona w ogrom- ; 
nym stopniu i jako partner han- ‘ 
Jłowy nie przedstawia obecnie 
więkyzej wartości. i

\ Stany Zjednoczone? W  okre­
sie wojny ,!< x . a ń s k i  aparat wy­
twórczy zwiększył się prawie w 
2Vi razy. Doprowadzenie go do 
podoi; u p**?r-"l>v,:-;inogo oznacza­
łoby kryzy-, i /-■- ciot/t(Bonowe bez- 
tobocir no Rugi okres. Stany, 
Zjed.nocsCopr pofżebnją więc rozleg-; 

i łych ’ chłonnych rynków zbyła.

Starcie t Anglią
: Eksport amerykański kieruje się
i do krajów Ameryki Północnej i 
| Południowej. Usiłuje odbudować 
i swe dawne wpływy w Europie. Ale  
i to w*rvstko wystarczające. Z 
1 tym większą energią dążą Amery­
kanie do opanowania nowych ryn-

ulg celnych w obrębie Im perium . 
W ten sposób i we „w łasnym  do­
m u" Anglicy tracą  pozycje na 
rzecz Amerykanów.

Tak więc w sferze ekonomiki po­
między W ielką B rytan ią, a S ta n a ­
mi Zjednoczonymi istn ieje  szereg 
poważnych sprzeczności, z których 
najw ażniejszym i s ą :

w alka o rynki zbytu w szczegól­
ności w E uropie i w Im perium , 
oraz konkurencja w dziedzinie żeg 
Ingi handlowej.

Pierutszeóslrua
miliiarno-politjjczne

Poza przeciw ieństwam i ekono­
micznymi pomiędzy obu m ocar­
stw am i istn ie ją  ostre przeciwień­
stw a w dziedzinie m ilitarnej i po­
litycznej.

T raged ią  A nglii je s t  u tra ta  prze 
wagi w dziedzinie floty wojennej. 
Z asad ą  stra teg ii bryty jsk iej byłoi 
posiadanie floty przynajm niej rów '
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Wyniki angiiety „S^owa Pop iego"
S * € j ś e s t f a ®  ć&z

J zn  niemcii mairi iiić s i i K z a l i  i s s i i r a r
Dla Niem iec zawsze wojna 

wnym, trzeba je więc przekona 
teresem.

Ob Wesołowski je s t  konsekwent­
ny w swoich odpowiedziach i pi­
sze, że okaże się to po stuk*:mej 
próbie. Inaczej jednak sądzą inui 
ezyteinie) Ob. Fedorow icz pisze: 
,Niemcy muszą być sam ow ystar­
czalne. by nikt dn nich nie dopła­
ta), jednak sam ow ysarcza ln ość  po 
winna być uzależniona od władz 
mię * i* >"odowych w Niemczech4*. 
Ob. W u jo t całą  spraw ę bardziej 
konkretyzuje: „Niemcy powinny
być uzależnione gospodarczo od 
Polski, F ran c ji  i Czechosłowacji*4.

„D ysku s ja  na ten temat wzbndza 
niewiarę w to, co zwykliśmy nazy­
wać sprawiedliwością** — pisze ob. 
SI. Cz.~ — Proponuje on więc zu­
pełną sam owystarczalność na od­
cinku wyżywienia ubrania i od­
budowy zniszczeń wojennych na te­
renie Niemiec. Wszystkie inne 
dziedziny przemysłu odbudować i 
objąć śc isłą  kontrolą państw oku­
pujących*4.

Bardzo obszernie omawia to za­
g a d n ię to  dr. K azim ierz Rakow ski. 
„D la  przekształcenia psychicznych 
procesów dnszy niemieckiej przede 
wszystkim stworzyć należy odpo­
wiednie podłoże warunków egzy­
stencji materialnej — pisze dr. Ba 
kowski na wstępie. Dla Nienrec 
zawsze woina była przedsiębior­
stwem zyskownym, trzeba je  więc 
przekonać, że jest ona jednak złym 
interesem. Przekonać ich zaś moż­
na, od lrera jąe  im wszelkie ziemie 
słowiańskie, oddzielić od Rzeszy 
Łużyee Dolne i Górne i oddać 
pod wspólny zarząd czesko - pol­
ski, dalej oddzielić od Niemiec i 
przyłączyć do Fran cji  Zagłębie Sa .  
ary, a umiędzynarodowić Za*rłęb!e 
Robry. Należy zwęz‘ć wreszcie do­
stęp Niemiec do morza. W stosun­
ku do społeczeństwa n aW y zasto-| 
sować s tarą  zasadę :  „Głód jako
wy eh o- •■•ca**. P i sa ł  przecież Go­
ethe: „wer nie sein Brot mit Tra- 
enen ass .  der kenm euch nielit. ihr 
IrioWi-p-tte Gewalten**. W konklu­
zji d r  Rakowski radzi pozosfawić 
Nie > \ ' arcza 1 ność go-
sno'’ -> rczą. gdyż stać  ich na nią 
nawet w obecnych granicach. Niem 
cy powinny pracować i jeszcze 
raz  pracować. „Wtedy dopiero 
świat będzie mógł odetchnąć od 
Niemców w spokoju, gdy oni sami 
idąc szlakiem łez, biedy i pracy,

była przedsiębiorstwem zysko- 
ć, że jest ona jednak złym in* j

dobrną wreszcie do zrozumienia te-
j go, że cierpią sprawiedliwie i za- 

służenie**.
j Tymczasem „Antyteuton“  woła 
kategorycznie: M ają być samowy-

j s tarezalue? „N ie !  Powinny być go- 
| spodarczo zależne od sojuszników, 
gdyż w ten sposób będzie można 
łatwiej wywierać i.a nich nacisk w 
kierunku dotrzymywania warun­
ków pokoju, zwłaszcza w kwestii 
rozbrojenia**.

„Niemcy m ają  być sam ow ystar­
czalne gospodarczo — odpowiada 
ob. Rzeczach ze S trze lin a — gdyż 
m ają  wielkie przestrzenie pól u- 
prawnyeh w Baw arii ,  w środko­
wych 1 północnych Niemczech. 
Mało tego: Niemcy powinny w swo 
ich odszkodowaniach wyrównać 
szkody, jak ie  wyrządzili innym na­

rodom, a szczególnie Polsce".
Węzeł gordyjski zawiązany: 

j Niemcy samowystarczalne gospo- 
[ darczo — to groźba odrodzenia się 
' przemysłu, a co za tym idzie, mi- 

litaryzm u i imperializmu nie- 
niierk.ego Niemcy zależne gospo­
darczo — to rezygnacja z wszel­
kich odszkodowań i wieczny cię- 
ż i r  dla Europy.

| Niektórzy czytelnicy (no. S . K . 
z Cieplic) próbują znaleźć drogę 
pośrednią. Niemcy mogą być samo 
wystarcza Ine, ale tylko na 100 lat. 
T ak  samo sądzi „Obywatel Pniski“ . 
Ob. Kalemba zaś projektuje: 
„Niech handlu ją między sobą tak 
długo, aż się me wychowają w du­
chu demokracji*. Wątpimy tylko, 
czy handel nauczy Niemców demo­
kracji .  Raczej !iie.

i „Niemcy muszą być gospodarczo 
samowystarczalne — pisze ob. 
Rudnicki — jeśli  z budżetu pań ­
stwowego dawnych, nawet okiojo-

i nych Niemiec objęte będą fan ta  
styczne sumy, przeznaczone na ce­
le wojskowe i zbrojeniowe, to 
nawet przy największym zagęszczę 
mu ludności pozostaną dostateczne 
sumy na import środków żywnoś­
ciowych i podniesienie stopy ży­
ciowej obywateli niemieckich44.

Ob. Anton W iejak: „Należy skie 
rować Niemców do mniej rentow 
nej pracy na roli, rozparcelować 
większe m ajątk i ziemskie, a prze 
mysł zredukować do potrzeb we 
wnętrznych**.

Ze względu na dirią rozbieżność 
zdań, pouczające będzie zes'awie- 
nte głosów. Za sam ow ystarczalno 
Ścirt gospodarczą Niemiec opowie­
działo się  7ń%, a 2ó'Va uczestników 
ankiety odpowiedziało „n ig d y . 
Zwyciężyli ci, którzy patrzą w 

I najb liższą przyszłość ł wymagają 
j od Niemców słusznie spłaty wszyst 
kich odszkodowań wojennych. Nie 

j m arzy  to jednak, aby pozostali nie 
i mieli swojej racji.

40 PISZA INNI

Cięta jesł FC PB  ?
N a m argm este ntedawn :j dy­

sk u s ji w Izb ie Gmin na temat 
Colskirgo K orpusu  Przysposobię- 
m a i Rozmieszczenia, p ra sa  pol­
sk a  pośw ięca sporo uw agi tej 
kreow anej przez Anglików orga­
nizacji. „ Robotnik*4 więc p isze : 

O d chw ili utworzenia tego Korpusu  
itrzym y w iliśm y , ie  jest to organ iza ­
cja w o jsk ow a , podlega bryty . sk.emu  
a in iśterstw u  obrony narodow ej, a 
więc częlć  sk ładow a b ry ty jsk im  tli 
b ro jiy c h . A n g licy  przeczyli i zape­

wni U. że 1’K I R  jest „instytucją cy ­
wilną, ty lko ze „w cg lęd ćw  porządko­
wych" pod lega jącą  n in is le rstw u  obro  
;y n arodow e j.

M in. C e llsn ge r  podczas debaty w  
bie G m in  n ieoczek iw an ie  zm ienił sta 

:owLsko i szczerze ośw iadczył, ie  
.członkowie P K P U  uw _żan i są za 
zęźć sił zbro jnych , pod lega jących  bry  
rjsk iem u m in isterstw u obrony  n aro - 
iowej**.

Dziwaezność sy tu ac ji podnosi
„ Rzeczpospolita“ :

J_k w yn .ka  z o .w lad e ien ła  m inistra  
wojny C ellcngera, żołnierze polscy ni* 
należący do Polsk iego K orpusu Przy  
sposobien ia i Rozmieszczenia, a w ięc  
żołnierze nie istn iejące j form aln ie  a r ­
mii pod lega ją  nie ty lko( jak  każdy  
przebyw ający  w  A ng lii cudzoziem iec) 
zyw.In.vm w ładzom  sądowym , ale  
również jak iem uś nie uznanem u przez  
araw ow ity  rząd polski (i sącpąe z o- 
f ic j-Iryeh  enuncjaeyj b -yty jsk ich . rów  
lież przez rząd angielsk i) „D o w ćd z -  
w u Polskich Sił Z b ro jnych  w  W . B ry  

tanil“ .
Innym i siew y , w  dw a lata p raw ie

50 zrkończeniu w ojny obyw ate le  po l­
scy, by li czionkow*e w*ojsk polskich  
5a Zachodzie, p rzebyw ający  tyrneza- 
30wo w  W . Brytanii —  znajdu ją  się 
w  sytuacji unoclzdzonej w  porów na- 
:iu z obyw atelam i innych k ra jów . Pod 

'e g a ją  bow iem  podw ó jn e j ju ry sdykc ji: 
bry ty jsk ie j i w ojskow ej,. "  w «w a n e j  
'■rzez sztab anders^w ek5

Czerń owa d r o p
A ja k  są  traktow ani ci P o la­

cy. eo pragną wrócić do ojczyz­
ny? Czytamy w „G łosie L u d u 1: 

O trzym aliśm y list ob. Zygm unta  
Szym -.ńskiego, ślusarza z zawodu, w ię  
źnia O św ięcim ia nr. 22931, potem w ię  
ir.ia D uehenw aldu .

W  1215 reku został uwoln iony przez 
w ojska  am erykańsk ie  i przedostał się 
aa Zachód. Zg łasza  się na w y jazd  do 
kra jn . Jak ie są jego  dalsze losy?

„N a  stacji Berasa  — pisze Szym ań ­
ski —  byłem  aresztowany przez po li­
cję 2 korpusu, przew ieziony do M a r ­
sylii i skuty w  ka jdany  w raz z innym i 

olakam i,zostałem  cderi-.py do Jolan - 
jy .  Po  zaproponow an iu  mi, ezy nie  
chcę p racow ać  w  polic ji 2 korpusu, aa 
co odm ów iłem , zost.iem  osadzony w  
-reszcie w o jsk o w y m ".

Z  aresztu an će .sow sk iego  udaje  się 
Szym ańskiem u uciec.

„P rzy jechałem  do Neapo lu  —  pisze 
dalej — gdzie N iem cy z 2 korpusu  
;roblli szybko doniesienie do A m e ry ­
kanów , że jestem  agentem  M arsza łka  
Joli -  Żym ierskiego. Zostalrm  przez 
am erykanów  aresztowany. By łem  b i- 
y i osadzony w  w .ęzien iu w  N eapo ­

lu, gdzie przesiedziałem  7 m iesięcy. A  
o tern odesłany do obozu w  Fossoli 

ie  Carpi.
JO T .

A raoże by tak i u nas?

P o p to w  e „grupowa" 
powstało w Łetlzi

W Łodzi podobnie, jak w innych 
miastach Po.ski grypa paraliżuje 
normalne życie. Walka z tą epide­
mią jest utrudniona ze względu na 
brak lekarzy. W łódzkiej Ubezpieczał 
ni zachorowało na grypę 30 leka­
rzy. To też zarząd tej instytucji zwró 
cił się o pomoc do lekarzy wojsko­
wych oraz do lekarzy szpitalnych. 
Zorganizowano rodzaj „Pogotowia 
grypowego", które dziennie udziela 
pomocy w  900 przeciętnie wypad­
kach Szczególnie trudny jest do­
jazd do chorych na peryferiach mia 
sta. Lekarze wynajmują dia przeby­
cia zasp śnieżnych sanie chłopskie.

Odczuwa się w mieście brak chi­
niny. Na szczęście .grypa w Lodzi 
ma przebieg łagodny. (SKI).

Oclpoiuiedzi Redakcji
Ob. „Sumin" we Wrocławiu: Rsdzi

my w tej sprawie zwrócić się do Ae­
roklubu Wrocławskiego przy ul Ogro 
dowej nr. 57. Sekretariat przyjmuje 
:ntere3antów codziennie od g. 10 do 12 
oraz w poniedziałki, środy 1 piątki 
od g. 15 do 17-tej. (ło)

t a a  Zamek -  Beiwefe*
zachowa historyczny charakter

W ARSZAW A (SAP) Na konferen­
cji prasowej w  BOS-ie o omawiano 
trasę Zamek-Belweder, biegnącą 
wzdłuż wysokiego brzegu Wisły.

Trasa ta powstała jako droga do 
osiedla książąt mazowieckich — Jaz 
dowa.

Krakowskie Przedmieście zaczęło 
kształtować się w  X V II wieku, kie­
dy do Warszawy poczęli przybywać 
liczni magnaci, budując tu swoje 
rezydencje. Tek więc na ulicy tej 
powstały liczne pałace o rozległych 
dziedzińcach, 

i W obecnym planowaniu histo.ycz- 
ny charakter Krakowskiego Przed­
mieścia zostanie nadal zachowany. 
Skupi się tam życie kulturalne War 
szawy. Na tej ulicy będą się mieści­
ły m. in.: Ministerstwo Kultury i
Sztuki, Uniwersytet, a na dawnej 
Osi Saskiej — świetlice, domy żoł­
nierza itp.

Ulica Nowy Świat kształtuje się 
w  obecnym swym wyglądzie na po­
czątku X IX  wieku, jako typowa u- 
lica mieszczańska. Powstają tu ka­
mienice czynszowe. W końcu X IX

wieku uregulowana zostaje wielka 
arteria (A i. Jerozolimskie), która po 
zbudowaniu Mostu Poniatowskiego 
stała się podstawową osią komuni­
kacyjną.

Według współczesnych pianów, na 
Nowym Swiecie mają się mieścić

instytucje administracyjno -  gospo-
darcze.

Plac Trzech Krzyży, jak i przy­
ległe doń tereny aż do Belwe­
deru — zachowają dawny charak 
ter parkowy, jako dzie.nica amba­
sad.

Iiś lils u s i poSskicii sTiidsiśtsIi
W tych dniach mija 50 lat od 

chwili, gdy na uniwersytecie lwow­
skim pierwsze kobiety w  Polsce roz 
poczęły studia. Na I kursie dia ko­
biet wykładano szereg nauk. m. in. 
zoologię, geologię, historię X IX  w ie­
ku, ekonomię społeczną i socjologię. 
Zadaniem kursu było umoż.iwienie 
słuchaczkom zdobycia og Mnokształ- 
cącej wiedzy na poziomie uniwersy­
teckim. . ' I

j Ówczesne pisma polsk:e podając 
tę wiadomość skomentowały ją bar­
dzo przychylnie, wyrażając najwyż­
sze uznanie inicjatorom pożytecznej 
inowacji. Dodały przy tym: ..Każda 
słuchaczka po zdaniu egzaminów 

może otrzymać świadectwo, które 
wprawdzie żadnych nie dale prero­
gatyw, jednak poza własną przyjem­
nością bezwarunkowo i praktyczne 
znaczenie mieć m oże.." Do tej pory, 
pragnące sie kształcić — i posia­
dające na to środki finansowe — 
Polki wyjeżdżają za granicę. W sa­

mym np. Zurichu na 243 studente.: 
kształciło się wówczas 224 cudzozie­
mek — Polek i Rosjanek.

Zmiana ptliiny 
no icylftel w Zakopanem
uw a iiejpluzEi&sa aa PsfiSalt

Ze wszystkich stron kraju nad­
chodzą wiadomości o ujawnianiu się 
resztek oddziałów leśnych. Bezpe- 
czeństwo kraju uległo wybitnej po­
prawie.

Jak nam depeszuje Zarząd M iej­
ski z Zakopanego, na skutek znacz­
nej poprawy bezpieczeństwa na te­
renie Podhala, godzina policyjna w 
Zakopanem została przesunięta na 
godz. 23. Tak więc stolica sportów 
zimowych powraca do normalnego 
życia. Szerokie rzesze wielbicieli Za 
kopanego powitają ten fakt z rado­
ścią. (SKT)

.  i—— ~ — -- —___ — -____ — ____

Encyklopedia
Warszawy i Polski

t ra s .  ... aii.i. przeciwników polityez 
nych lub obojętnych na te sprawy 
„piękno - duchów" kawiarnianych. 
Ileki-oi autor dotyka tegb tema u, 
rysunek automatycznie zmienia się 
w karykaturę, o powieść nabiera 
cech satyry. Przede wszystkim 
jednak uzewnętrzniło się to n as ta­
wienie w tym cieple i niekłama­
nej sympatii , j a k ą  autor darzy 
pr.zei sta wicieli młodej sreneracji 
Polski, zgrupowanej dokoia „Rze­
czywistości" , J e s t  to jednocześnie 
moment, który zapewnia książce 
Putram enta żywą aktualność, dzi­
s ia j  i na daleką przyszłość Jioż 
na powiedzieć, że dopiero dziś ta 
aktualność sta je  przed nami w ca 
łej pełni. „Proces Dembińskiego, 
Jędryehowskiego i towarzyszy** 
nie wcwnłał w społeczeństwie od­
powiedniego oddźwięku, więcej inte 
resowala się nim p rasa  angielska i 
francuska, niż. skrępowana drakoń 
ską cenzurą prasa polska. I dople 
ro dzisiaj można zdać sobie sp ra ­
wę z doniosłości tego zdarzeń a. 
Je s te śm y  św iadkam i narodzin no­
wej koncepcji politycznej narodo­
wego frontu demokratycznego, wcie 
ła jącego w życie najszczytniejsze 
ideały Chrystian izmu, ideologii, któ 
ra  w niedalekiej przyszłości — po­
przez krwaw ą nauczkę wojny św a 
towej i gehennę okupacji — mia 
ła  zatriumfować i zapanować 
wszechwładnie w naszym życiu. 
W ykuw ają j ą  w trudzie i męce 
ci młodzi ludzie, których nie zado­
woliła ówczesna rzeczy wis'ość, któ- 1 
rzy starga li  krępujące ich więzy j 
tradycyjnych poglądów i p rze są - ! 
dńw w dążeniu do lepszej, j a śn ie j­

szej przyszłości. S ą  to ludzie z
różnych środowisk społecznych i
z różną przeszłością polityczną 
(np. J a s iń sk i  — Dembiński z gru­
py „Odrodzenia44 katolickiego, An­
drzejewski — Jędrychowski z s a ­
nacyjnego „Legionu Młodych44, K o r  
nicki — Sztaeheiski — z młodzieży 
wszechpo!sk!ej) .  Łączy ich jednak 
wspólnota ideału sprawiedliwości 
społecznej i wstręt do ówczesnej 
rzeczywistości polskiej. Różne by­
ły koleje ieh życia : J a s iń s k i  —
Dembiński zginął w pierwszych l a ­
tach wojny, rozstrzelany przez 
Niemców; Andrzejewski — Jędry- 
eliowski przetrwał woinę na tere­
nie Zw;azkn Radzieckiego i zo­
s ta ł  ministrem żeglugi i handiu 
zagranicznego w Rządzie Jedności 
Narodowej; podobnie m inisteria l­
ne stanowisko za ją ł  Kornecki — 
Sztaeheiski. Inni. o ile pozos*ali 
przy życiu, za jm ują  różne m n‘ej 
lub więcej wybitne stanowiska. Ale 
nie to jest  ważne, lecz zwycięstwo 
ich idei, które oglądamy w życiu 
współczesnym.

Powieść Putramenta nie należy 
do rzędu arcydzieł. Nazbyt obcią­
żony balastem autentyzmu, talent 
autora nie zdołał wzbić się na wy­
żyny wielkiej sztuki. J e s t  jednak 
to dzieło i pozostanie zawsze 
ważnym dokumentem epoki, od- 
źwiereiadlającym w przekroju pew 
nego momentu dziejowego najgłęb­
szą rzeczywistość naszego życia.

•) Sp. Wyd. „Czytelnik" Warszawa 
1947. |

Spółka Wydawnicza Księgarzy I 
Literatów „Horyzont14 w  Krakowie 
opublikowała „Kalendarz Warszaw­
ski" na rok 1947.

Ta 300-stronicowa książka stano­
w i nie tylko encykopcdię wiado­
mości o dzisiejszej Warszaw e z 
dość licznymi dygresjami w je j prze­
szłość, ale i przegląd całości życia 
współczesnej Polski, je j kontaktów 
z resztą świata i po'sk:ego udziału 
w  minionych walkach z Niemcami.

Silną wymowę niespotykanie boga 
tego materiału ilustracyjnego (80 
stron samych ilustracji!) wzmocnio­
no w  tym wydawnictwie jeszcze ob­
fitszym zasobem tekstów literackich 
i czysto informacyjnych.

Fotografie i rysunki tak wszech­
stronnie prezentują dawny, obecny 
a nawet przyszły stan Warszawy, 
stosunki kraju naszego z innymi i 
naszą aktywność bojową na wszyst 
kich frontach wojny, że nawet cudzo 
ziemiec nie znający języka po skie- 
go mógłby na ich podstawie wyro­
bić sobie pojęcie o Polsce. I to po­
jęcie pozytywne, przede wszystkim 1 
dlatego, że poza demonstracją znisz- i 

iczeń i strat Warszawy (które wię-1

cej miejsca zajęły w „Kalendarzu" 
zeszłorocznym) obecnie większość 

ładunku treściowego książki .doty­
czy pozytywnych wysiłków naszego 
trudu odbudowy.

Mocniejsze nazwiska literackie w 
tym wydawnictwie reprezentują: 
Stanisław Strumph - Wojtkiewicz 
„Epopea polska na Zachodzie, Pół­
nocy i Południu", Kazimierz Bran­
dys (3vyj. z „Miasta niepokonnsgo") 
Jan Dobraczyński i — z bardziej 
znanych na terenie pub icystyki: 
Witold Bieńkowski, a z młcdvch po­
etów: Wtcdek, Kubiak i Machejek.

Tak więc „Kalendarz Warszawski" 
przemawia do czyte'nika trzema 
środkami: grafiką, wyrazem poety­
cko - literackim i suchym materia­
łem faktograficznym, szczególnie cy­
frowym. T ta pozornie najbardziej o- 
schła wymowa cyfr — jest najsilniej 
sza. Czuje się w  niej nasz wzrost.

Zręczny układ graficzny Je^ege 
Orlewicza i przyzwoite wykonanie 
techniczne książki dopełniają cało­
kształtu tego przedmiotu lektury, 
do którego będzie można wracać ca­
ły rok. (TL).



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

Bystrzyca L w ó w e k

Śmieciarskie dekoracje
System oczyszczania domów miesz­

kalnych od śmieci polega na tym, że 
właściciele poszczególnych mieszkań 
wystawiają kosze, kubły, skrzynki ze 
im leciem na chodnikach przed swoimi 
domami. W wyznaczonych dniach 
przez ulice przeciągają specjalne wo­
zy magistrackie i zabierają śmiecie.

Niestety, wozy magistrackie nie są 
punktualne. W jednym tygodniu ob­
jeżdżają miasto w dniu wyznaczonym 
w następnym zaś opóźniają swój wy 
jazd o dzień, nawet o dwa. W oba­
wie, że śmiecie nie zostaną zabrane, 
lokatorzy wystawiają kosze i kubty 
ze śmieciem zawczasu. Oczywiście za­
wdzięczając tej „dekoracji" ulice By 
•trzycy wyglądają nieestetycznie.

(MD)

Dzierżoniów
Z działalności PCK

(M.Ch) Punkt sanitarny FCK w Bie­
lawie k. Dzierżoniowa, w okresie 
1&46 r. udzielił ok. 12 tysięcy śniadań 
obiadów i wieczerzy (z tego 70 proc. 
bezpla nych). przenocował 10 tys. o- 
*ób (80 proc. bezpłatnych), opatrzył 
1.000 osób (20 proc. bezpł.) i 1200 o- 
sób przewiózł konną karetką pogoto­
wia.

4 .4 0 0  w n i o s k o w y
Prace przygotowawcze, zmierza- j ganizacje społeczne i młodzieżowe, 

jące do uwłaszczenia chłopa-osad- niosąc pomoc chłopom przy wypeł- 
nika na Dolnym Śląsku, weszły w  nianiu formularzy. Akcja wniosko- 
swą końcową fazę. We wszystkich wa spotkała się z pełnym popar- 
powiatach woj. wrocławskiego pra- ciem chłopów dolnośląskich, 
cuje nieustannie po 2 do 4 komisji Pod względem liczby złożonych 
wnioskowych, przyjmując wnioski o wniosków na pierwszym miejscu 
przydzie ente na własność gospo- znajduje się powiat Lwówek, gdzie 
darstw rolnych. dotychczas złożono ponad 4.400 wnio

W akcji składania wniosków bie- sków. 
rze żywy udział nauczycielstwo, or- Ostatnio we wszystkich powiatach

1

Kłodzko

Cenne zabytki wrócą
do kościoła Panny Marii

Dzięki przezorności sowieckich
władz ocalały cenne zabytki, pocho­
dzące z X IV  wieku. Dla ich zabez­
pieczenia zbudował komendant
Gdańska, płk. Krutti, specjalne
ochrony podczas działań wojennych. 
Obecnie, w porozumieniu z marsz. 
Rokossowskim, przekazał zachowa­
ne rzeźby i figury Wydziałowi Kul­
tury i Sztuki Zarz. Miejsk. w  Gdań­
sku. staną się one w  najbliższym 
czasie ozdobą kościoła Panny Marii, 
największej świątyni Wybrzeża.

Sooot
Pawilon z górnym światłem 

uzyskała szkoła Sztuk 
Piękuych

Gdańska Wyższa Szkoła Sztuk 
Pięknych w Sopocie uzyskała ostat­
nio nowy pawi.on z górnym świat­
łem i poza istniejącymi już pracow­
niami uruchomiła trzy nowe pra­
cownie: malarstwa sztalugowego,
malarstwa ściennego i architektury 
wnętrza. W budowie znajduje się 
piec. ceramiczny, a w organizacji 
warsztaty tkackie, oraz laborato­
rium fotograficzne.

Konie dla osadników

W związku z zapowiedzianymi 
transportami koni duńskich na Po­
morze Zachodnie w  liczbie 12 tys. 
sztuk, wojewódzka Komisja, w  
skład której wchodzą przedstawicie­
le Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Wydziału Osiedleńczego i Biura Go­
spodarstwa Wiejskiego, opracowała 
rozdzielnik dla powiatów woj. szcze­
cińskiego. Około 10 tys. koni otrzy­
mają osadnicy, a reszta przyznana 
zostaia majątkom państwowym. Po­
la  końmi zapowiedziany jest także 
transport bydła zarodowego w  ilo­
ści 670 sztuk. Zostanie ono rozpro­
wadzone między hodowców.

O żyw iają się puste kurniki
W Szczecinie kończą się prace nad 

uruchomieniem inkubatorów, zdol­
nych pomieścić 30 tys. jaj. Ponieważ 
dostawa dostatecznej ilości jaj jest 
zapewniona, od marca rozpocznie 
się na Pomorzu Zachodn:m syste­
matyczne zwiększanie stanu liczeb­
nego drobiu.

Drch;azgi dolnośląskie

fortepiany
Komisja szacunkowa odwie 

dza jedno z mieszkań w pew­
nym mniejszym mieście woje­
wództwa dolno - śląskiego. 
Oglądają całe mieszkanie. W!a 
ściwie wszystko w porządku.

•Jedno im się tylko nie po­
doba. Po co w jednym miesz­
kaniu aż łrzy fortepiany?

— Czy nie mogłaby nam pa­
ni wytłumaczyć — kto gra na 
tych trzech fortepianach?

Młoda, przystojna gospody­
ni rumieni się.

— Chowam je dia mych e- 
wenfuałnych trojaczków. Pa­
nowie wiedzą, że teraz na 
D 'h  /m Śląsku trojaczki są w 
modzie.

— No dobrze, a skod pani 
wie, że te trojaczki „in spe" —  
b 'ćą  aż tak muzyłęjlne.

Gospodyni rumieni się ra i 
jeszcze.

— Odziedziczą talent muzy­
czny™

— A  kim był Ich ojciec?
Właścicielka trzech forte­

pianów opuszcza skromnie o- 
ezy.

— To był zespół jazzowy 
„Szał" ■ kawiarni „Empire".

G Ł
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Sprawy gospodarcze
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woj. wrocławskiego powstały powia 
towe komisje osadnictwa rolnego, 
które definitywnie rozpatrzą wnios­
ki osadników.

Repatrianci proszą o radia 
dla świetlic

Państwowy Urząd Repatriacyjny 
zorgnizowal na terenie całego woje­
wództwa dolnośląskiego 33 świet.ice 
przy punktach etapowych, gdzie re­
patrianci znajdują godziwą rozryw­
kę i przyjemnie spędzają czas.

Repatrianci garną się chętnie do 
świetlic, ale bardzo uskarżają się na 
brak radia, którego chętnie by po­
słuchali w  mroźne zimowe wieczo­
ry.

Niestety PUR nie dysponuje fun­
duszami na ten cel a Polskie Radio 
we Wrocławiu załatwiło odmownie 
prośbę o przydział odbiorników dla 
świet.ic

P o m ó żm y  m S s tiz tfk ie ] e fie iz o
Powsiania Warszawskiego

Ł ipóc j c7o E & r a § t B
syn znanego poeiy udowego

Menegaci i,zdrajcy
»

(SM) Na pierwszym zebraniu orga­
nizacyjnym Związku Osadników Miej 
ekich, członkowie - założyciele Zwiąż 
ku, uchwalili wpłacić 2.000 zł z fun­
duszów Związku, na zapoczątkowanie 
funduszu stypendialnego dla dziew­
czynki w wieku lat 14, uczennicy 
gimnazjum w Kłodzku,' Stefci S., któ 
ra straciła rękę w Powstaniu War­
szawskim, gdzie zginął również jej 
ojciec, a matka z czworgiem pozosta­
łych drobnych dzieci przebywa nadal 
w Warszawie w ciężkich warunkach 
materialnych. Stefc:a mieszka u krew 
nych na wsi w odległości 5 km od 
Kiodzka, skąd codzień odbywa ple- j 
szo kurs do szkoły, nie mając odpo­
wiedniego ubrania ani obuwia. Uczy 
się i pracuje wykonując jedną ręką 
ciężkie prace w gospodarstwie, płacąc 
tym za chleb ł opiekę.

Poza tym, zebrani z ob. ob. Janem 
Trofimowiczem i Józefem Krupowi- 
czem na czele, otwierają listę składek 
na ten cel. indywidualnie wpłacili po 
nad tysiąc złotych, kierując równocze 
śnie za pośrednictwem „Słowa Pol­
skiego" apel do ludzi o czułym i ofiar 
nym sercem, aby w granicach swych 
możliwości materialnych ulżyć c ęż- 
kiej doli dziecięcej wpłacając dalsze 
składki do Redakcji Słowa dla Stef­
ci S.

sadników Miejskich, obejmujący swym 
zasięgiem wszystkie osiedla miejskie 
w powiecie. Celem Związku, grupu- | 
jącego w swych szeregach element u- 
siedleńczy stały, jest ostateczne od- . 
niemczenie odzyskanych ziem, oraz ) 
współpraea z lokalnymi samorządami i 
miejskimi w dziedzinie gospodarczej, ! 
kulturalnej. opieki społecznej, oraz i 
zdrowia 1 ład publicznego..

Do Zarządu Związku wybrani zosta 
li: ob. cb. St. Mościbrodzki — prezes, 
L. Kępiński — wiceprezes, J. Bielous 
— skarbnik, St. Kaliniewicz — sekre 
tarz i M. Bujak.

Zarząd z miejsca przystąpił do oży , 
wionej działalności przez nawiązan e ■ 
kontaktów z miejscowymi władzami 
państwowymi i samorządowymi, de­
klarując czynną współpracę we w zy 
stkiego rodzaju komisjach i radacn.

W niewoli francuskiej przebywa 
Antoni Kajka, syn znanego poety 
ludowego ziemi Warmijsko - Mazur­
skiej, Michała Kajki. Kajka zmarł w 
r. 101Ó wskutek choroby nabytej w 
(więzieniu niemieckim. Władze wszczę 
iy starania o repatriację syna poety

do kraju. Frzybycia jego należy spo­
dziewać się wkrótce.

i
Związek Osadników Miejskich

rozpoczął swą pracę
(GM) W tych dniach w Kłodzku, 

powołany został do życia Związek O-

W kilku powiatach Śląska Opolskie 
go aresztowano szereg zdrajców Na­
rodu Polskiego, którzy w okresie o- 
kupacji działali na szkodę ludności 
polskiej, zamieszkałej zarówno na te 
renie Śląska, jak i byłej Gubernii.

Aresztowany Kazimierz Kwiotek, 
pełnił funkcję dozorcy w obozie dla 
jeńców rosyjskich i angielskich, gdz:e 
znęcał się nad jeńcami. W Godarcu 
w pow. opolskim aresztowano niejakie j 
go Pawła Krupę z Targowa, który w

okresie okupacji pełnił funkcję do­
zorcy w Wapiennikach koło Tarnowa, 
znęcając się nad zatrudnionymi tam 
robotnikami polskimi.

Inicjatywa prywatna
W  Opolu odbyła się konferencja 

gospodarcza, zwołana z inicjatywy 
Izby Przemysłowo-Handlowej w  Ka 
towicach. Na zjazd licznie przyby­
ły delegacje kupiectwa i przemysłu 
prywatnego z całej Opolszczyzny 
oraz przedstawiciele miejscowych 
władz. Konferencja miała na celu 
m. in. uaktywnienie działalności ini 
cjatywy prywatnej na Opolszczyźnie.

W szeregu wypowiedzi podkreślo­
no doniosłe znaczenie inicjatywy 
prywatnej w  życiu gospodarczym 

kraju oraz nakreśono szerokie moż 
liwości rozwoju sektora prywatnego 
na Opolszczyźnie.

Wysunięto nńwnież szereg wnios­
ków w  celu zapewnienia prawidło­
wego rozwoju pionierskiej pracy 
inicjatywy prywatnej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Wałbrzych
Kradzież kart żywnościowych

Jak nas informują w Inspektoracie 
Przemysłu Węglowego niewiadomi 
sprawcy skradli 300 kart żywnościo­
wych.

Nic zostawiać dzieci bez opieki!
(E) Ob. Szymczak Julia zam. przy 

ul. Kościelnej 2, wyszedłszy do pracy 
zamknęła dwoje małych dzieci w mie­
szkaniu. Pozostawione bez opieki dzie 
ci wywołały pożar. Zanim pożar zau­
ważono i zdołano k łam ać drzwi, dzie 
ci uległy już tak silnym poparzeniom, 
że wszelka pomoc okazała *ię bezsku 
teczna i dzieci zmarły.

Gaz się ulatnia
Sławna gospodarka miasta Wroc­

ławia uzyskuje „sukcesy" również 
w dziedzinie gazowej.

Oto ostatnio przyzwyczajeni do 
chronicznego braku węgla i światła 
wrocławianie mają nową niespo­
dziankę: brak gazu.

Tak sobie zwyczajnie, był gaz, pa 
lił się, gasł — aż zgasł zupełnie. 1 
nie ma gazu. Daremnie przemarzły 
okator odkręca kurki i klnie władze 

miejskie. Daremnie usiłuje zagrzać 
przed wyjściem do biura filiżankę 
kawy... Musi być sprawiedliwość: 
nie ma wody, nie ma światła, nie 
rria węgla —  to nie powinno być 1 
gazu.. (A )

Afryka poszukuje polskiego 
szkia

Dolny S’ ąsk posiada kilka w iel­
kich fabryk wyrobów szklanych. 
Dlatego też nie bez znaczenia dla na 
szych terenów jest kwestia ekspor­
tu szkła do innych krajów.

Ostatnio Polska otrzymała zapo­
trzebowanie na 50.000 mtr* szkła z 
Afryki Południowej, z zapowiedzią 
dalszych ofert.

Na polskie szkło okienne reflek-,

tują również Holendrzy — w  Ilości 
160.000 mtr*. Duże zapotrzebowanie 
wykazuje Dania, Norwegia i Szwaj­
caria (w zakresie szkła butelkowego). 

Rejestracja maszyn
Ponieważ w  kraju odczuwa się 

silnie brak maszyn, a z drugiej stro­
ny szereg firm posiada nadmiar ma­
szyn i w najbliższej przyszłości nie 
będzie mógł ich w  pełni wyzyskać 
— minister przemysłu zarządził prze 
prowadzenie inwentaryzacji wszyst­
kich maszny, a w pierwszym rzę­
dzie obrabiarek.

Wszystkie centralne zarządy ma­
ją złożyć wynik inwentaryzacji do 
15 marca 1947 r. Do dn. 1 maja 
wszystkie zakłady winny zaprowa­
dzić kartoteki maszynowe według 
wzorów przez Instytut Naukowej 
Organizcji i Kierownictwa.

Radzieckie samochody
Ostatnio Polska otrzymała więk­

szą ilość radzieckich samochodów 
marki „Gaz". Rozdziałem zajmować 
się będą Państwowe Zakłady i War­
sztaty Samochodowe. Samochody te 
mają otrzymać instytucje prywatne, 
państwowe i spółdzielcze.

Mamy nadzieję, że tym razem

Ziemie Odzyskane nie zostaną po­
minięte. (A).

„B im ber" —  plaga 
; społeczeństwa

T. zw. „bimber", jedna z licznych
pozostałości okresu wojennego, by­
wa jeszcze niestety dość często to­
lerowany wśród licznych zwolen­
ników alkoholu, którzy niekiedy nie 
zastanawiają się nad tym, że sam 
nawet fakt nabycia samogonu d.a 
własnego użytku pociąga za sobą su 
rowe kary.

! Komisja Specjalna przystąpiła do 
jak najbezwzględniejszego tępienia 
szkodników, pod których mianem 
rozumie się nie tylko producentów, 
handlarzy czy też pośredników tran 
sportujących samogon, lecz w rów­
nej mierze i bezpośrednich konsu­
mentów. niezależnie od ilości ki pio- 
nego „bimbru"

Ostatnio za pędzenie samogonu 
skazanych zostało 10 osób na obóz 
pracy od 2 lat do 6 miesięcy. Za 
przewóz samogonu skazano 2 osoby 
na karę 6 miesięcy obozu pracy, po­
nadto za przechowywanie samogonu 
6 osób, za handel samogonem —  3 
osoby i za kupno —  4 osoby.
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W różby z lutego 
na zimą i lala

Przysłowia — mądr-ość narodów — 
wróżą wczesną wiosnę i upalne łato 

Np.: Luty stały — latem upały.

Gdy mróż w lutym ostro trzyma,
Skończy się niedługo zima.

Gdy wiatr ostry w lutym wieje. 
Rolnik dobrą ma nadzieję.

Gdy w  lutym do połowy zima się
[ wysili,

To i i  koniec miesiąca już się nie
[wychyli.

Jeśli w Mięsopusty (9.II) mroźno i 
[pogoda zimna, 

To w sianokosy su-cKo i pogoda trzyma.

Gdy św. Walenty (14.11) ze śniegiem
[  idzie,

Wiedy rychło wiosna przyjdzie.

Ple:wszy dzień po Popielcu pogodę 
[lata głosi. 

Drugi wskazuje Jesień, trzeci —
[o  zimie wnosi.

Na św. Maciej (24.11) — lody, wróżą 
[długie chłody. 

A  gdy płyną już strugą, to 1 zimy
[niedługo, 

zebrał K-i.

M ierzyła fałszywym metrem
(?) W punkcie przydziałowym pew 

nego przedsiębiorstwa państwowego 
ekspedientka przy wydawaniu mate­
riałów tekstylnych posługiwała się 
miarą, która zamiast metra posiadała 
tylko 96 centymetrów. Oszustwo wy­
kryto przypadkowo. Sprawą zajęła się 
dyrekc-ja i rada zakładowa przedsię­
biorstwa.

Za meble można płacić czekiem 

PKO
(y) Gd poniedziałku należność za 

nieruchomości poniemieckie można 
uż wpłacać czekami PKO. Specjalne 

blankiety nadawcze otrzymuje się w 
OUL. Na blankietach trzeba wymie­
nić tylko sumę globalną, podziału zaś 
tej sumy wyszczególniać nie trzeba. 
W związku z wprowadzeniem tej ino 
wacji zmniejszyły się wydolnie kolej 
k i przed kasami OUL.

Protest młodzież} harcerskiej 

szkoły Nr. 10
My harcerki i harcerze zebrani pod 

■opieką naszych opiekunów dnia 17.11 
1Ś-17 r. — protestujemy przeciwko o- 
hydr.ej zbrodni, jaka miała miejsce 
w Poznaniu, wyrażamy współczucie 
rodzinie Sp. Zmarłego 1 obiecujemy 
usilnie pracować nad sobą, aby iść 
drogą, która wiedzie do utrwalenia 
granic i dobrobytu Wolnej 1 Niepodle 
Słej Demokratycznej Polski.

Tylko poniemieckie!
W związku 2 umieszczonym przez 

a«£ w dniu wczorajszym artykule za 
tytułowanym „Jak uzyskać zezwolenie 
ca wywóz mebli z Ziem Gdzyska- 
cych?“ Otrzymaliśmy od kierownika 
Wojewódzkiego Wydziału Administra­
cji Przemysłowej wyjaśnienie, że za­
rządzenie to dotyczy jedynie mebli po 
niemieckich.

Natomiast meble wyprodukowane 
przez przemysł meblarski Ziem Odzy­
skanych wywozić można za zezwoie- 
eiam wydanym przez starostę powiato­
wego na specjalnym blankiecie. Meble 
takie nie podlegają kompetencjom 
Okręgowych Urzędów Likwidacyj­
nych. (bu) \

R / c f iz e r o  «*e  W ro d s tw im

C o łs c zk i ra ?lGW3
' Nasza rozgłośnia wrocławska dok!* 
da wszelkich starań, aby dać nam pro 
gram jak najbardziej urozmaicony. 
Dlaczego jednak program ten rozpo- 

] czyna się rano tak pćźao? Lodzie pr* 
cy zazwyczaj już przed siódm ą rano 
opuszczają mieszkania, a radzi by chęt 
nie przed pójściem do prrcy posłu­
chać rannych wiadomości. Gdy prog­
ram zaczyna się o godz. 10 minnt 
przed siódmą, jest to dla większość) 
niemożliwe. Czy nie meżnaby rozpo­
czynać programu wiadomości.; aj choć 
by o 20 minut wcześniej? Dobrze by­
łoby, aby w  czasie nadawania muzyk) 
częściej podawany był czas, Zdarza 
się bowiem, że śpieszący do prasy 
słuchacz tak się pogrąży w słuchania 
pięknej muzyki, że zapomina o cza­
sie, a trudno się później tłumaczyć,

( że spóźnił się dlatego, ii słuchał ra- 
j dia.
j Poza tym czy nie nroźnaby obecnie,
| gdy mamy tak silne mrozy, zapowia- 
i dać, jaka jest temperatura w naszym 
! mieście? Słuchacze chętnie by się do­
wiedzieli ile jest stopni mrozu i jak* 
przewidywana jest pogoda. Można by 
się porozumieć i z tutejszym Instytu 
tern Meteorologicznym i informować 
słuchaczy.

j I  dlaczego w końcu ci, którzy prag 
ną zamówić płytę do koncertu życzeń, 
muszą odbywać długą drogę na Xrzy- 

. ki? Czy nie meżnaby przyjmować zgłe 
; szeń w oddziale na Rynku?
! TUWICZ

C i e k a w a
Robotnice uczą się
polskiego
historii
geografii
gimnastyki

ciemnej piwnicy as ul. Oleśnickiej, 
życząc mu dobrej nocy i  przyjem­
nych marzeń.

Nie zawsze przecież śyczer.is są 
#z czarę. Mniejsza z tym zresztą. V? 
każdym razie grzecznościowa to był* 
tylko forma ze strony milicjant*. 
Bowiem zbywszy się ciężaru, do ko­
legi podszedł i powiada: ..Pożycz 
mi latarki, bom nieprzytomniaka w 
piwnicy zakwaterował". I  juź z la- 

j tarką do piwnicy poszedł i bez iad- 
. nej żenady, widać za fatygę i ss 
, trud, jaki poniósł w borykaniu się z 
' pijanym — ściągnął mu zgrabnie fu- 
’ tro dla osobistych celów, 
j Potem futro wziął do swego saieaz- 
; kania i zaproponował kupno kon- 
j trolerowi straży nocnej, czyli swej 
; władzy.

To się wydało dziwne owej wia- 
i dzy. Zwłaszcza stan futra budził 
| wiele zastrzeżeń, t.zn. zewnętrzna je ­
go powłoka ze śladami przebytych 
perypetii.

Przełożony postanowił obserwować 
' Pucana.
I Na drugą noc podobna historia. 
Znowu leży pijany na ulicy l znowu 
Pucan rozłączą, nad nim opiekę.

Kontroler, gdy rozstawił wsrty — 
mając już na oku Pucana -  w róci 

; zobaczyć jak się sprawuje. I widzi 
i u niego zegarek.
j To znów mu się nie podobało. Jak- 
j kolwiek Pucan twierdził, ie  to Jego 
' zegarek. Tak dalece jego, ie  tegoi 
j wieczora w „Hawajce" na Stalin* 
(za 1 litr wódki go zostawił.
I Władza Pucana zainteresowała sią 
i futrem i zegarkiem i tym, ie  

| pijany z ulicy nie został doetaTozony

Ido komisariatu.
W wyniku tego Pucan stanął przed 

i Sądem Grodzkim we Wrocławiu o- 
skariony o to, ie  wziął w celu przy­
właszczenia futro i zegarek męski, 
Do futra przyznał się — do zegarke 
nie, twierdząc, że zegarek był jego 
własnością. Sąd Grodzki postanowił 
sprawę odłożyć, powołując jeszcz* 
jednego świadka. I IJ D

Było święto milicji.
Z tej racji d pod to święto fun­

kcjonariusz M.O. Pucan — wypił tre- 
, chę ponad miarę.

A  pełnił właśnie nocną służbę na 
ul. Stalina. 1 trzeba było zaopieko­
wać się innym przygodnym pijanym,

1 jakich dostarcza każdy wieczór i noc 
Wrocławia. Zaopiekować się, czyli 
odprowadzić do komisariatu. Łatwo 
to powiedzieć, ale trudno wykonać— 
tak pewnie pomyślał sobie resztkami 
zamroczonej alkoholem świadomości— I 
ów pijany funkcjonariusz M.O.

No, bo jakże: samemu się plączą ' 
nogi, a tu jeszcze drugiego prowa- 1 
dzić, co po prostu wali się z nóg. i

Fizyczna niemożliwość. Czyli niepo- i 
dobiećstwo.

Zmęczył się nasz milicjant, zasapał, j 
zziajał — kawałek z nim uszedł i i 
miał już dosyć. Siły go opadły i cier ( 
pliwość.

Nie da rady. Gość był pijany jak 
bela. Kłoda bez żadnej inicjatywy. 
Próbował milicjant Pucan do rozumu 
przemówić d do serca: „Panie sza- • 
newny — powiada — kolego pod te ; 
milicyjne święto, nóżki stawiaj oby­
watel prosto ł cośkolwiek zgrabniej 
— także samo tułowia z przyległoś-1  
cłami nie chybotaj w te 1 we wie 
światowe strony, bo za podporę sza- ; 
nownego cielska nie magie być wy- i 
szczegółniony, ma jący na okoliczności j 
własną słabowitość...".

Ktoś mniej pijany wzruszyłby się ' 
taką oraeją, ale nie ten, do którego j 
mowa była.

Tak milicjant powiada znów: „Ku- ( 
kło nieprzytomna, toczysz się obywa­
tel, jak amtał piwa i zawalidrogę 
mojego życia uskuteczniasz".

A  pijany nic.
Więc milicjant jeszcze: „Albo chc- j 

du nabierzesz jak się patrzy, tudzież 
zwinności i  letkośd ruchów człon­
kowskich, aibo takie samo rozstanie 
rozwodowe za!mstaiujem...“ .

I rzeczywiście zainstalował: nie mo­
gąc pijanego, sam pijany, dociągnąć 
do Łom iasriAiw — atożył go w jakiejś

s p i ę c i e ,
— —  'i —  ■ nr i "■ i — —

Bygy-Bugy
„Łxpress Wieczorny" w  ru­

bryce „Niedyskrecje" opisu­
je  przyjęcie wydane przez po­
selstwo egipskie w  Warszawie 
z okazji urodzin króla Pan i­
ka, Jak się okazuje, na przy­
jęciu „królował Bugy - Bugy". 
Poza tym zabawie patronował 
Eros. Eo jak dowiadujemy się 
od dyskretnego sprawozdaw­
cy:

„M. Inn, zauważono posła 
włoskiego, który, jak twierdzą, 
woli ten taniec (t.j. Bugy-Bu- 
gy) od sentymentalnego tan­
ga neaisałitańskiego. Uwodził 
on słynną ze swej skromności 
! urody sekretarkę amerykań­
skiej organizacji charytatyw­
nej Toster Parents".

Ty le  dyskretna notatka. Czy 
nastąpi dalszy ciąg? Dlaczego 
taktowny sprawozdawca pisze 
o czynnościach dyplomaty w  
czasie przeszłym, niedokona­
nym. Obawiamy się, że odzna­
czająca się wielką skromno­
ścią sekretarka po przeczyta­
niu tej notatki nabierze zbyt 
wielkiego mniemania o sobie, 
Naszym jednak skromnym zda 

i niem, sprawa kto kego uwo­
dzi, na przyjęciach dyploma­
tycznych jest rzeczą najzupeł­
niej prywatną saiaieresowa- 
aych osób, ZG.

Zasnął w futrze, a obudził się~
b e z  ś t u ś r t s

E  s s s M M  s q / € i a > t i J & £

być przedstawiony MRN do zatwier­
dzenia i  dopiero potem wejdzie w ży 
cie, a więc nie wcześniej jak c po­
czątkiem marca br.

Należy zaznaczyć, że mimo nieznani 
nej podwyżki cena gazu we Wrocła­
wiu pozostanie nadał najniższą w ca­
łym kraju. W Krakowie np. opłat* 
za 1 m sz. gazu wynosi 10 zł. Odpo­
wiednio wysokie ceny płaci również 
Warszawa i Łódź. Produkcja gazu w 
gazowni tutejszej wzrasta * miesiąc* 
na miesiąc i dziś gazownia wrocław­
ska zajmuje pierwsze miejsce po­
śród gazowni krajowych. (—)

Łańcuch na W S H  
Prezes Tow. Przyjaciół Żołnierz* 

mgr. Lipski Karol kpt. złożył zł. 500 
wzywając równocześnie Pełnomocni 
ka PC K  na Okręg Dolnośląski mgr. 
Łepkowskiego do kontynuowani* 
łańcucha składek.

Jak się dowiadujemy, Miejska Ga­
zownia projektuje w najbliższym cza 
sie zmienić dotychczasową taryfę o- 
płat. Projektowana nowa taryfa prze 
widuje nieznaczną podwyżkę cen ga­
zu. Taryfa dla gospodarstwa domowe- 

j go przewiduje opłatę zł 3 za metr 
; sześcienny gazu, przy zużyciu do 100 
. metrów, zaś ponad 100 po złotych 
> 2,50 za metr sześć. Restauracje, skle- 
jpy, kawiarnie itp. płacić będą po 
• 3,50 zł do 100 metrów, zaś pp 3 zł 
i powyżej zużycia 100 metrów. Poza 
\ tym przewidziane są stawki dla ln- 
jstytucji państwowych oraz dla prze- 
;mysłu w wysokości od 2 do 1 zł za 
, metr sześcienny.
| Prócz wyżej wymienionych opłat no 
! wa taryfa przewiduje opłaty dzierżaw 
j ne za gazomierze, kuchenki gazowe, 
'piecyki kąpielowe itp. Za przyłącze­
nie do sieci przewiduje się jednora­
zową opłatę w wysokości 250 zł.

Projekt nowej taryfy za gaz musi

dzień nauki na wycieczki. Będą one 
i dla uczniów pożądanym dodatkiem 
• i uzupełnieniem zdobytej wiedzy. 
: Szkół takich powinno powstać wię­
cej. Wszystkie zakłady przemiało­
we winny dać swemu młodociane­
mu pracownikowi możność zdoby­
cia wiedzy ogólnej nie tylko zawo­
dowej.

B. OSTACHOWSKI.

Projektowana podwyżka cm y gazu

tkutek wojny nawet szkoły pow­
szechnej. U tych zaś, którzy ją skoń i 
czyli przed wojną, notujemy anal- 
(abetyzm wtórny.

Tę młodzież trzeba nie tylko nau- 
ezyć pewnych rzeczy, trzeba w  niej 
rozbudzić zainteresowanie nauką, 
literaturą, sztuką. Trzeba wychować 
nowy typ inteligentnego robotnika.

Przeszło dwieście młodocianych 
pracownic opuszcza codziennie war­
sztat pracy, aby udać się do szkoły. 
Za czas pobytu w  szkole robotnice 
mają tak samo płatną dniówkę, jak- i 
by pracowały w  fabryce. Na czele 
szkoły stoi dr. Fr. Kącki, który przy 
czynił się w  dużej mierze do zorga­
nizowania szkoły i postawienia jej ' 
na należytym poziomie naukowym. ‘ 
Większość wykładowców — to do- , 
cenci, czy’  asystenci uniwersyteccy, ; 
doktorzy i magistrzy. j i

W  programie przewidziano jeden i *
 ___   , i

Wśród szkół i zakładów nauko­
wych istniejących na terenie Wroc­
ławia nowością jest szkoła dokształ­
cająca przy Państwowych Zakła­
dach Tekstylnych. Wszystkie szkoły 
przy zakładach pracy mają za zada 

I nie przede wszystkim nauczyć ro­
botnika jego zawodu, program zaś 
tej szkoły przewiduje przede wszyst 
kim dokształcenie ogólne. Zadaniem 
tej szkoły jest wychowanie nowego 
typu inteligenta —  robotnicy czy 
robotnika.

Młodzież robotnicza ugania się o- 
becnie w  „poszukiwaniu straconego 
czasu"! Trzeba jej w  tym dopomóc. 
Wielu spośród zatrudnionych dziś w  
zakładach pracy nie skończyło na

Pierwsi Afeso went !
I-go Kursu Przpgctoiuauiczego na wstępny rok 

studiów akademickich

Z życia akademickiego
Z Teatru Akademickiego

4 stycznia wystawiono po raz piór-?, 
*sy pastorałki według Ewy Szełburg- ’ 
Zarembiny pt. „Lulajże Jezuniu". 5 
przedstawień dano dla wszystkich, 5 
zostsło zakupionych przez szkoły. Bzię 
ki wadliwej reklamie przedstawienia 
początkowo aie cieszyły się zbytnią 
frekwencją. Kierownictwo artystycz­
ne nad wykonaniem tej sztuki ob- ] 
Jęli: kol. Jerzy Uhle ja i kol. Kareł i 
fUafikowski opracowanie muzyczne 
la ł kol. Zygmunt Potoczny. Finanso­
wy efekt imprezy nia jest nam jesz- ] 
i ie  znany, natomiast o wysokim po­
ziomie artystycznym przedstawieni* 
prasa dolnośląska już donosiła.

Sporządzamy bibliografię
Na ostatnim zjeździe kół polonisty ca 

■ayeh (w Krakowie) postanowiono spo 
rządzić wspólnie bibliografię polskiej j 
krytyki i twórczości literackiej za rok j 
18-iS i 1G46. Wrocł^skiemu Kołu Po 
Louis Łów przypadło wykonanie reje­
stru prac, które ukazały się ca tere- 
aśs Górnego i Dolnego Śląska.

Ha jest stypendystów
i Według przybliżonych danych ne 
Uniwersytecie i Politechnice studiuje 
około 10 proc. stypendystów. Jeżeli 
się pamięta, że niektóre stypendia 
wynoszą po 1000 złotych 1 płacone są 
2 rozmaitą regularnością, ten — i tak 
niski — odsetek stypendystów w rze- 

i czywistości jeszcze zbyt optymistyez- 
j nia charakteryzuje nasze położenie.

O opiece zdrowotnej
Kolega W. wpadł pod samochód. Kil 

kc dni chodził (potłuczony i z trudem 
■oddychający) od Annasza do Kajfa­
sza, żeby dostać kartę do Roentgena. 
Koleżanka D. położyła się do łóżka 
z temperaturą 40 stopni. C-rypa. Ko­
ledzy zawiadomili o tym „Opiekę zdro 
wotną nad młodzieżą akademicką".

; Opłatę pobrano (80 zł), skierowanie 
j wydano. Lekarz się w ogóle nie zja­
wił. Najlepszym lekarzem jest dla stu 
dentów „matka uaiur*". Był* i cc a 
c le  s&wiodi*.

Z  okazji ukończenia I-go kursu 
przygotowawczego na wstępny rok 
studiów akademickich w e Wrocła­
wiu odbyła się onegdaj w  lokalu 
stołówki Zarządu Miejskiego przy 
ul. Podwale Świdnickie uroczysta 
akademia.

Po zagajeniu uroczystości oraz po­
wołaniu i zaproszeniu do prezydium 
przedstawicieli Rady Miejskiej i or­
ganizacji politycznych i młodzieżo­
wych, zabrał głos dyr. kursu ob. Ja­
nuszewski.

Prelegent stwierdził, iż na 6-cio 
miesięczny kurs w  zakresie 4 klas 
gimnazjalnych zgłosiło się kandyda­
tów 350, z czego po egzaminie selek­
cyjnym Rada Pedagogiczna kursu 
zakwalifikowała 120. Do egzaminu 
końcowego dopuszczono 80 osób, zło 
żyło zaś egzamin 40.

Wraz z akademią ukończenia I-go 
kursu obchodzono uroczystość otwar 
.cia kursu II, na której było 450 kan­
dydatów, zakwalifikowano zaś 250.

Celem kursu jest umożliwienie 
młodzieży chłopsko - robotniczej, 
nie posiadającej ukończonego gimna­
zjum, wstąpić na wyższe studia.

Kur3 cieszył się poparciem Rady 
Miejskiej i Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej oraz organizacji politycz­
nych i młodzieżowych.

Następnie dyrektor kursów wrę­
czył absolwentom zaświadczenia u- 
kończenia kursu, wydane przez wro­
cławską komisję weryfikacyjną o- 
raz 10 nagród, ufundowanych przez 
instytucje we Wrocławiu i organi- 

i zacje polityczne dla najzdolniej­
szych absolwentów.

Następnie Przewodniczący M iej­
skiej Rady Narodowej zadeklarował 
stypendium w  wysokości 2000 zł. dla 

| przyszłych uczestników kursu, a 
i przedstawiciel Prezydenta miasta i 
1 Stronnictwa Ludowego wręczył 
dwóm absolwentem nagrody pienię­
żne.

Akademię zakończono wyrażeniem 
podziękowań kierownictwu kursu o- 
raz przedstawicielom Rady Miejskiej 

' i organizacji politycznych.
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następująco: 
1 Szwecja 2 3 28 : 5
2 Czechosłowacja 1 2 23 :1
3 Austria 1 2 10 : 2
4 USA 1 2 4 :3
5 Polska 2 2 8:10
6 Szwajcaria 2 1 7 :8
7 Belgia 1 0 1:24
8 Rumunia 2 0 1:29

Górnik dalrzych) - Pafâ a
l t  : 5

Biedny Grschśtnr
Z r o z m a ł  p  

tylko „Kyr:erSp3rt3w/“  (
Po sensacyjnym  zwycięstwie, j a ­

kim niew ątpliw ie był sukces IK S-u 
nad Grochowcm przerzucaliśm y za­
pam iętale całą sportow ą i nie sp or­
tową prasę , szu k a jąc  Oddźwięku & 
tego wielkiego meczu.

N a jb ard zie j sensacyjne sprawo- 
sdanie podaje „K u rie r  Sportow y" 
rodzący się co tydzień z wielkim 
mozołem w Bydgoszczy. Ze sp ra ­
wozdania zatytułowanego szumnie 
,J łr a k  Kolczyńskiego przyczyną po­
rażk i" przeciętny i  nieobecny na 
meczu czytelnik, p osiadający  jed ­
nak jak ie  takie pojęcie o czterech 
działaniach w m atem atyce wy­
wnioskowałby, że I K S  wcale z Gro­
chowem nie w ygrał, tylko zrem iso­
w ał, bo S z a d k o w sk i przegrał z Sy- ! 
monowiczem, a M ajew ski wysoko 
pokonał S o rb o n ie " . A le nie to je st 
tcaine. W alne jes~, że gdzieś'się  za­
podział Kolczyński. N ie przyjechał 
tży nie wszedł n  i ring  — jeden 
p k w ie i Sportow y" raczy wiedzieć, 
ja k  również jego je st  tajem nicą, 
kto w półciężkiej wobec takiego 
stan u  rzeczy zdobył d la  Grochowa 
punkty.

Ju ż  po meczu IK S-u  z W isłą w 
K rakow ie „K u rie r1' rozp isał się 
dość obszernie o pojedynku N atkań  
ca z Rynkieteiczem pisząc, iż „Pin- 
kiewiee pokonał n a punkty Zaprza- 
»a “ .

I  teraz dopiero zrozumiałem, że 
to taka s łab a  pam ięć do nazwisk 
• t e  pozw ala ,Jiu rie ro w i“  przysy­
łać  honorariów niektórym  swym 
korespondentom.

Poprostu zapom nieli nazw isk. j 
D W A J OT.

Narazie na 5-tym miejscu
hokeiści polscy .w Pradze

W  chwili, gdy artykuł powyższy 
ukaże się w druku w  Pradze komen­
tować się będzie już głośno mecz 
Czechosłowacja — Polska. Co do sa­
mego rezultatu opinia w  Polsce jest 
zgodna, nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, iż z najlepszą w  tej chwili druży 
ną kontynentu, jaką jest reprezen­
tacja Czechosłowacji, nie możemy 
wygrać lub nawet zremisować. Cho­
dzi głównie o to. by porażka nie by­
ła zbyt kompromitująca.

W tej chwili po zwycięstwie nad 
Rumunią 6 : 0 Polska znajduje się 
na 5-tym miejscu. Tabela wygląda

! Na podstawie meczu naszych ho­
keistów z Rumunią ogólnie przypu­
szcza się, iż reprezentcja nasza w  re­
zultacie końcowych rozgrywek zająć 
powinna szóste miejsce. Wystarczy 
do tego zwycięstwo nad Belgią, no 
L.. brak „fuksów na torze", jakie 
łacno zdarzyć się mogą w  postaci 
zwycięstw Rumunii lub Belgii nad 
jedną z pozostałych drużyn. Ponie­
waż jednak na tej samej podstawie 
możemy 1 ezyć i na zwycięstwo Pol­
ski, pozcs ajemy przy twierdzeniu o 
zajęciu sz óstego miejsca. Uplasowa­
nie się na jakimkolwiek wyższym 
miejscu należałoby uważać za naj­
większy i  możliwy do osiągnięcia 
sukces naszej drużyny.

Mecz z Rumunią, któya w  dniu 
poprzednim przegrała do Czechosło­
wacji 23: naogół nie zadowolił Po­
laków. 'Wygraliśmy wprawdzie zde- 

j cydowanie, lecz wyńik cyfrowo 
brzmieć winien jeszcze wyżej. Męcz

wyglądał mniej więcej tak W  pierw j
szej rundzie Czorich i Wołkowskl | 
zdobyli prowadzenie 2:0 dla Pol­
ski, lecz już następna tercja była 
bardziej wyrównana 1 Rumuni do­
szli nieco do głosu. Tylko dzięki Ka­
sprzyckiemu, który był najlepszym 
graczem na lodowisku, wszystkie a- 
tak: Rumunów niwelowane były w  
zarodku, a pod koniec Skarżyński 
podwyższył wynik na 3:0 W  ostat­
niej tercji Rumuni opadli zupełnie 
na siłach, co umiejętnie wyzyskała

drużyna polska, dla której dalsze 3 
bramki zdobyli: Czorich2 i Skarżyń­
ski.

Polacy na ogół pozostawiają po 
swych spotkaniach bardzo miłe 
wspomnienia i wzbudzają duże za­
interesowanie u wybrednej publicz­
ności praskiej, której na meczu z 

•Rumunią zebrało się ok. 8000 tysię­
cy. (JJ).

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp

Miejski
Dziś w środę o godz. 18.30 premie­

ra opery Pucciniego „Tosca" z udzia 
łem występującej gościnnie Liliany 
Zamorskiej.

Popularny
Nieczynny,

Kina
,SLĄSK", Ogrodowa 67 — Ebn prod,

ameryk. „Honolulu".
,WARSZAWA", Fredry 17 — Film

francuski „U schyłku dnia". 
.POLONIA ’, Żeromskiego 53 — film 

prod. ameryk. .Korsarze Północy". 
,'TĘCZA", Kościuszki 1". — film

prod. radz. „Grzesznicy bez winy". 
„PIONIER", Stalina 71 — film prod, 
szwedzkiej „Twardzi ludzie".
,FAMA“ , Psie Pole — film produkcji 

radz. „Ojcowie 1 dzieci". Kino 
czynne w piątki, soboty i niedzie­
le. Początki seansów 16 — 18, w 
niedzielę 14, 17, 19.

We wszystkich innych kinach począ­
tek o 13, 17, 19. W niedzielę i 

I święta o godz. 13, 15, 17, 19.

, R a d i &
Śr o d a , integc ig47 r.

6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń relig. 6.57 Program ogół 
nopolski. 7.35 Program na dzień bie­
żący. 7.40 Program ogólnopolski. — 
11.57 Program ogólnopolski. 14.00 Ra 
cital wiolonczelowy Waleriana Deca. 
14.20 Muzyka poważna z płyt. 14.30 
Wiadomości i komunikaty Wrocław­
skie. 10.00 Program ogólnopolski. 
19.15 „Zapiecze gospodarcze Dolnego 
Śląska", odczyt mgr. Krzysztofa Je­
żewskiego. . 19.30 Program ogólnopol­
ski. 23.80 Lokalny program na jutro. 
23.35 Muzyka poważna z płyt. 23.55 

[ Streszczenie ostatnich wiadomości 
i dziennika radiowego, sygnał czasu, 
hymn i koniec audycji.

Koncert muzyki
™  pop tlrm ej

A n i e l a  S r l e m i ń s k a

Połączenie elementu ork iestru j- 
nogo z « okalnym w ram ach nie 
dzielnego koncertu symfonicznego 
okazało się barefźd szczęśliwym po­
mysłem programowym. L iczn ie  ze- 
btanr w teatrze audytorium z du­
żym zadowoleniem darzyło oklaska- 

' m i świadczenia solistki oraz zespo­
łu.

i Kunszt wokalny A n ie li Szlcmin- 
■ sk irj jest powszechnie znany i  ce- 
j niony. Piękny sopran koloraturo- 
tet/ o dużej rozpiętości, na barw­
nym tle  instrumentalnym czarował 
słuchaczy ciepłem oraz srebrzysto- 
ścią brzmienia. PoSa bogatym re­
ner tua m it. k fóry obejmował szereg 
a r ii operowych entuzjastycznie o- 
kletskiwana koncertdnika odśpie­
wała kilka stylizowanych pieśni lą ­
dowych. O rkiestra symfoniczna pod 
śpręeyśiym kierunkiem D yrektora  
Stefana Syryłiy wykonała ponad o 
popularne kompozycje Rossiniego, 
N ico la ia , Bizeta i  innych.

S T E F A N  Z A L E S K I .

OFIARY
Dyrektor Szpitala Wszystkich Swią 

tych Dr. Boychnk składa na u fund i- 
wanit karetki pogotowia zł l.OO t 
wzywa Dy. ektora Szpitala Sw. Józe­
fa T>: Batyckiego, oraz ordynator* 
Szpi ala Wszystkich świętych oddz. 
położniczego Dr Dziobę, do pójścia f 
jego śla> y.

N o m  ? d  r ż u r jy
,?od 4 Wieżami" Damrcis 7.

, ,Fod Jeleniem" Rynek 44. 
j „Pod Słońcem-' Traugutta 121. 
i „Pod Różą'-. Olszęwr '• egó’ 15.

W  Wałbrzychu od* ył się w  nie­
dzielę ciekawy mecz bokserski po­
między wicemistrzem Dolnego Ślą­
ska F.afawngiem z Wrocławia, a 
mistrzem B klasy Górnikiem. Mecz 
zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem gospodarzy w  stosunku 11:5.

W ramach tych zawodów Kamiń- '
ski ponownie znokautowany został 
pizez Michalaka I I -, Wolski przegrał 
na punkty z Braneekim, a Dora- 
b alski uległ wysoko Kwiatkowskie­
mu. Sztolc w  wadze lekkie; poko­
nał na punkty Kału cha. (JOT).

cscB pis zfsteffli t r a n
Stoczył on wprawdzie z Jańczak.em 
najładniejszą walkę całego meczu, 
lecz uzyskał tylko wynik rem isowy.;

Pozostałe wyniki meczu wygląda­
ły  następująco: w  wadzę muszej T y ­
czyński (B) pokonał na punkty 'Ant­
kowiaka, w wadze koguciej Siera- j 
dzan (B) wygrał z Saksem, w piór- ] 
kowej Tyrała (E) zremisował z 

. Drążkowskim, w wadze lekkiej Sel­
ma (B) uległ na punkty Zielińskie- 

i mu, w wadze półśredniej Jańczak 
(B) nie rozstrzygnąć wątki ,uz; Chy- 
chłą, w średniej Ożarek (B) znokau­
tował w pierwszej rundzie Rajskie­
go, w półciężkiej Kołacz (B) prze­
grał na punkty z Dciewskim, w 
ciężkiej Scibor (B) pokenał na punk­
ty -Frankowskiego, (Jh- -  - , — I

R atlio  in fo rm u je  —  uczy —  
b aw i.

Rejestrujcie radio - odbiorni­
ki! —  Rejestrując swój radioapa 
rat masz możność u l śfoyeia cen 
nej preisii! .

W  Warszawie odbył się w  niedzie­
lę mecz bokserski pomiędzy wicemi­
strzem stolicy KS Budowlani, a gcań 
ską Gedanią. Spotkanie wygrali bu- i 
dow ani _w stosunku 10 : 8. Najbar­
dziej sensacyjnie zapowiadał się po­
jedynek w  wadze półśredniej po­
między Chychłą (Gedania) i Jańc: a- 
kiem. Cliychła, który jest ostatnią 
rewelacją tegorocznego sezonu bok­
serskiego i jest klasyfikowany nao­
gół lepiej od Wfklińskiego, wystę-i 
pem swym Warszawy nie zachwycił.

Ubiegłej niedzieli w  Gdyni odby­
ty się zawody pływackie pomiędzy 
pogonią katowicką a tamtejszym 
Gromem. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem ślązaków w  ekssunku 
•4 : 6f>.

Najbardziej sensacyjnymi pojećyn 
kami były spotkania Ramoli z Mar­
chlewskim, którzy tą fila ami w  
■wych zespołach i naj epszymi w  tej 
chwili pływakami Polski.

Wyniki techniczne zawodów by­
ły  następujące:

100 m. stylem ki. pai ów — I) Kiec 
ka (P) 1:25, 2) Sottysek (P) 1:25:7.

•100 m. st. dow. — I )  Rami la (P) 
1:03,8; 2) Marchlewski (G) 1:03,3.

Tt*C m. st. grzbietowym — 1 Wąs 
{Pj 1:18,1; 2) Kurek (Grom) 125,8.

290 m. st. klasycznym —  1) Szczok 
(P) 3:38; 2) Sottysek (G) 3:39.3.

206 m. st. dow. —  1) Ramoia (P) 
128,8 (najlepszy powojenny czsjs.w 
Poisce); 2) Marchlewski (Gi 2:38,3.

Konkurencje kobiece: 100 m. st.
klas. — 1) Budziszówn* (G) 1:41.5; 
f )  Maturzanka (Pi 1:43,31

100 m, st. dow. —  1) Madejówna 
{P; 1:26,1; 2) Teisseyre (O) 1:41,8.

290 m. st. klas — 1) Budziszówna 
(G) 3.43; 2) Mad:jówna :P) 3:51,2.

109 aa. st. gr/fciŁtowym —  1) Ko-

Gwiazda b«’e OJrę w piugpongu
5:4

W meczu towarzyskim w  tenisie 
ztołowym, jaki odbył się we Wroc- i 
ławiu ZB.KS Gwiazda pokonała po 
Zażartej walce KKS  Odrę w  stosun­
ku 3 : 4.

Punkty dla Gwiazdy zdobyli: Ku- j 
kawka 3 l  Sztachet 2, dla Odry zaś 
Stanisławski 2, .Kempa i. Duchnicki. 
po jednym. W drużynie Odry grał 
zeszłoroczny wicemistrz Wrocławia 
Kempa, który zdecydowanie prze- 1

grał tym razem do Kukawki.
Sędziował, b. dobrze za zgodą obu 

klubów międzyi arodowy sędzia Kar 
ger. (J).

Dziś, tj. w  środę o godz. 18-tej 
przy ul. Rzeźniczej 5 odbędzie się 
zebranie sekcji bokserskiej IKS-u. 
Obecmść wszystkich członków obo­
wiązkowa. -

I

dwiaida zatęskniła za rin j esi 
i [ettzie na mecz z  GarrJiiisin

W niedzielę 23 lutego odbędzie się 
w Wałbrzychu interesujący mecz 
bokserski pomiędzy tamtejszym Gór 
nikiem a 2RK3 Gwiazdą z Wroc­
ławia.

Gwiazda, która po wycofaniu się
z mistrzostw, przygotowała się pod 
okiem Romanowa bardzo pilnie, za­
powiada występ kilku nowych pię­
ściarzy. W ramach niedzielnego me­
czu dojdzie do kilku interesujących 
pojedynków, jak Kraczmara z Am-

krautem w  koguciej, Hałucha z Ja­
kubowiczem w  lekkiej oraz Kw iat­
kowskiego z Feldmanem w  średniej.

CJ). .

Raemg Clob -
B u d a p e s z t  1 : 1

u ;  t e n i s i e

W Paryżu rozegr wany Jest obe­
cnie tenisowy mecz pomiędzy repre­
zentacją Budapesztu a Racing CIu- 
bern z Paryża. Barw Budapesztu bro 
ni dwóch znanych ze swych ze­
szłorocznych występów w  Polsce 
tenisistów — Asboth i Szigett. Ra­
cing Club reprezentują — Henry 
Cochet orcz Destremaux. Wyniki te 
chcićzne pierwszego dnia meczu, któ 
ry rozegrywany jest systemem da- 
viscoupowym przedstawiają się na­
stępująco:

Cochet (R. Club) —  Srlgettt (Bu­
dapeszt) 8 8, 8:6, 5:4; Asboth (Bu­
dapeszt) —  Destremaux (R  Club) 
4:6,' 5:3, "6:4, 4:6, 8:4.

Do rozegrania pozostaje Jeszcze' 
dwie gry pojedyócse i 1-iu  podwój- ]
o*. (Jh j

H emiec ?a!eroM wedewi u 3 ttsscmsics
„Z dziejów łcuhu K.ościusaki -we Wro
clawiu".

Dr. Knot nkreśitl sylwetkę żyjącego 
r.s przełomie h8-gó i  19-go w. ‘Niemce 
wrocławskiego, K irc l* Holtei’*, Hół- 
ted, natur* o zbliżonej do ludzi epoki 

; odrodzeni* wszechstronności, był mię­
dzy innymi autorem wodewili! „Der
alte EeJdherr". Bohaterem ^śtarego 
wodza" uczynił Niemiec Tadeusza Ko 
ściuSzkę. Naczełnik óddsny Jest w tej 
sztuce jako wysokiej klasy auterytet 
moralny.

Zainteresowanie połoc ofiłskie Koł- 
te:‘a — to bynajmniej . c:e przypadek. 
Utrzjinująćy w czasie studiów gimna 
zjainych i uniwersyteckich żywy kón 
takt z rówieśnikami poiż iini, autoir
wodewilu aasiąknąłg aktualnymi tema 
tam! otoczenia. Taka byl* geneza ,Ara 
rego wodza". Utwór, o k irym warto 
pamiętać nia dłe. jego a.rtyzin(u, bo 
Holtei był •balantem średniej miary,
ale dla roli, jaką odegra! v  -ezerzen;u 
patriotyzmu. O wzięciu w-ódewiiu 
mech świadczy fakt, te nr. w  Fozn .- 

.n;u w przeciągu . kilkunastu lat wzra- 
| wdano go 46 ra;;y Chociaż sztu ia
•pod wpływem centaury musisłs wr.sz 
'cle zejść ze sceny, do końca. 19-go wie 
ku żyła. -w umysłach .dzięki swó.m, 
śpiewanym powszechnie, piesenk m, 
śpiewanym nawet przez Niemców.

K ż z i a l  Gsiit w!i C i i i  Snrswifc!:
is u &  r o c ^ a u / i i ^

i!prEWfiIc?i?0 agentury w k a ż d y m  p a w i f e k
podaje do wiadomości dostawców skór surowych prem iowa­
nych (doidawy do 31 sierpni a 1946), że premia w skórze goto­

wej na fi-tenreafisowane dotąd -dowody-premiowe będzie wy­
dawana w miejscach dostawy skór surowych w czasie od ł-go 

do 28 lutego 1947 r. •
x*o tym tw  minie ńadne dowody' p re ni iów-ę‘ re a !ł^ o w a ue nie będą. K227

SŁOWO POi.SK.IE Nr. 48 Sśr. 7

Pocoń (Katowice) -- BdB&t Grom ( C e i y n t n /  8 4 s GO

kotówna (P) 1:36,8 (trzeci z kolei naj 
lepszy wynik w Polsce, jaki pafił 
na powy::szych zawodach); 2) Ne- 
blówna (P ) 1:41.8.

Sztafeta 4 X  100 sL klas. panów 
—  1) Pogoń (Kiechna, Soitysek, 
Szczok, Ramola) 5:54; 2) Grom
8:04.9.

Sztafeta 3 X 1G0 st. zmiennym
pan — 1) Fcgoń (Kokotówna, Ne- 
biówna, Madejówna) 5:03,1; 2) Grom
5:46,1,

Sztafeta 5 X  43 m. st. dow. panów

Szperający po tutejszych b.bliote- 
kach naukowcy zwolna lecz nieustan­
nie wyłuskują z przeszłości wszystko, | 
co w Jakakolwiek sposób w;a:e Dol­
ny Śląsk z polskością. Na osta.nlm ze 
braniu Wrocławskiego Oddziału To­
warzystwa im. A. Mickiewicza wygło , 
ftił dr. Knot interesujący odczyt p.t.

■  - I

1| Grom (Jutkiwski, Moszycłowski, 
Kurek, Goldstein, Marchlewski) 2:01; 
2) Pogoń 2:04. (JOT). z

t i i a sE M M )



„Szara eminencja"
„Słowa Polskiego"

2e „Słowo" wychodzi co dzień —  
to nie tylko zasługa Elektrowni, któ­
ra w  przypływie dobrego humoru 
dostarcza — z przerwami prądu do 
drukarni; to nie tylko zasługa re­
daktora naczelnego, który usiłuje 
krótko trzymać swoich pracowni­
ków, to nie tylko zasługa całego szta 
ku redaktorów, korektorów, zece- 
łów  i maszynistek!

Że „Słowo" wychodzi regularnie 
to także zasługa...

A le  posłuchajcie:
Wieczorem, kiedy we wszystkich 

urzędach zamiera życie, w  jednym 
■ pokojów redakcyjnych gada radio. 
— Komunikaty polskie, czeskie, ro- 
■jrjskie, angielskie... białe arkusze 
papieru zapełniają się szybkim peł- , 
nym skrótów pismem. Maszyny do 
pisania stukają.

To dział depeszowy pracuje!
Piec już dawno wystygł, w  poko­

ju zrobiło się piekielnie zimno i ja­
koś smutno. A le kiedy w  drzwiach 
ukaże się szofer, uśmiechnięty pan 
Janek, odrazu robi się weselej. W ia-j 
domo przecież, że za chwilę praca 
się skończy, a na dole przed redak- j 
cją czeka już wierny, stary „Blitz".

I  znów, jak co wieczór, ostatnie 
wiadomości odwiezlrmy do drukar­
ni, gdzie czeka na nie niecierpliwy | 
redaktor techniczny i w iecz«ie głod­
ne linotypy. (

Wszystko jedno, czy pada deszcz, 
esy śnieg; czy na dworze jest cie­
pło, czy trzaskający mróz — „B litz" I 
ma zawsze wybite szyby, za małą 
szoferką i. dobry humor! Czasami 
wprawdzie miewa i on swoje fanta- 
sje — tańczy na przykład pot oblo­
dzonej jezdni aż miło!

M ijają godziny 10, 11, 12 a „B l'tz“  
wciąż spaceruje po mieście — re­
dakcja — drukarnia, drukarnia — 
PAP. Drukarnia — cenzor. Tymcza­
sem w  drukarni ,Jamie się" ostatnia 
kolumna, pracownicy pakują manat 
k i —  pan Janek i jego wierny „B iitz" 
Już czekają. — Jazda do domu!

Może spotkacie kiedy mili Czytel­
nicy starą, niepozorną ciężarówkę w  j 
niczym nie przypominającą Błyska­
wicy, niech Was nie zraża jej „niee- 
legancki wygląd", spojrzyjcie na 
nią z miłym uśmiechem!

„B litz" jest starym, wiernym przy 
Jacielem „Słowa Polskiego-".? więcej... 
„B litz" — to prawdziwa „szara emi­
nencja" redakcji „Słowa".

E. W.

Wściekłe psy
kąsają ludzi tu Lublinie

LU B LIN  (A P I) Kilkadziesiąt w y­
padków pogryzienia przez wściekłe 
psy zanotował ostatnio Wojewódzki 
Wydział Zdrowia w  Lublinie. Na­
tychmiastowe szczepienia ochronne 
uniemożliwiły w  większości wypad­
ków rozwinięciu się u pogryzionych 
niebezpiecznej choroby — wściekliz­
ny. Zanotowano jednak 3 wypadki 
śmiertelne.

Chorzy zmarli wśród okropnych 
męczarni, a w  czasie ataku furii zde 
molowali urządzenia szpitalne, co 
pociągnęło za sobą olbrzymie straty 
w  wysokości około 140.000 zł.

OGŁOSZENIA DH03NE
— — — ' m mmmmmBim y* — — —

HANDLOW E

RESTAURACJĘ prowadzoną na wy- 
•okim poziomie odstąpię. Oferty 1425.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w ’ druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 50°'. drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 sznalty. W 
miejscu przeznaczonym, na rekla­
my po zł. 15, w  tekście oo zł. 30. 
Zastrzeżone miąjsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25%. 
Nekrologi a zł. 15 za 1 miiimetr

Nasiona warzyw 1 inne, nawozy sztuczne, karbolinę sadów
ni cza, cieez kalifornijską, pługi, brony, koks, papę, rement, na­
ftę, ropę, oleje i smary, podkowy, gwoździe, worki, wyroby, 
tekstylne, rowery oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w 
gospodarstwie rolnym i domowym s p r z e d a j e

Powiatowa Spółdz eln a Rolniczo -  Hand owa
iue WROCŁAWIU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

l e f e f o n  4 5 1
która też kupuje zboże, oleiste i nasiona oraz słomę.

Rozprowadza towary w ramach akcji „Przem ysł dla wsi* 
i sprzedaje węgiel po cenach sztywnych (bardzo niskich) dosta 
wcom jęczmienia lub żyta. ' K 320

UNIEWAŻNIAM zagubione w stycz­
niu zaświadczenie obywatelstwa pol­
skiego Nr. 368 45 na nazwisko Ga­
łuszka Zofia. Wrocław, ul. Karola 42.

1413

UNIEWAŻNIAM kartę majątkową, j  
wydaną w Grzymałowie na nazwisko 1 
Giembarowski Stanisław. 1411

j  UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną na nazwisko Olejarz Ka­
tarzyna, Dyminy, gm. Ścinawa. 1403

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód i 
j odcinek zameldowania. Irena Zehra- 
lich. 1416

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Jarosz Włady­
sław, Ścinawa. 1405

|  :----------------------------
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
kartę ewakuacyjną na nazwisko Fe- 
dyna Maria Piskorzyniec. gm. Wi-1 
niec. 1406

[ UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty: zaświadczenie PUR, kartę e- 
wakuacyjną, dokumenty mieszkanio­
we, dowód osobisty w trzech języ­
kach, na nazwisko Maria Cyrankow- 
sfca. Wołów, Kv»iecka 3. 1407

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko­
wą RKU Legnica, zaświadczenie le­
karskie. zaświadczenie odniesionych 
ran, zaświadczenie z Izby Skarbowej. 
Dodzian Wacław, Bolesława. -»402

UNIEWAŻNIAM legitymację szkolną 
oraz tramwajową, zameldowanie, do­
wód opłacenia roweru na nazwisko 

|Leo Danuta i dokumenty sklepowe 
nominacja, karta spalenia z Warsza- ] 
wy, umowa dzierżawna na nazwisko 
Janina Markowska - Stempień. Proszę j 
o zwrot za nagrodą. Wrocław, św. • 
Wojciecha 120 (sklep). 1397

UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
!menty: kartę rejestracyjną R. K. U.
; Dębica, dowód osobisty, odcinek wy- 
! meldowania, Ligęński Bronisław, 
Wrocław. 1410

UNIEWAŻNIAM legitymację akade­
micką Bratniej Pomocy oraz karty 
żywnościowe, Schlattmann Urszula.

1422

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, kartę przesiedleńczą, osiedleńczą 
kartę rozpoznawczą na nazwisko Ku­
rów Józefa, dowód osobisty Kurów 
Piotr. . 1423

POSAD POSZI KEJĄ

SZOFER mechanik z czteroletnią 
praktyką garażową poszukuje pracy 
na wozie ciężarowym lub osobowym, 
kawaler. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „szofer". 1409

W O LN E  POSADY

KSIĘGARSKI ekspedient (ka) względ 
nie inteligentny praktykant potrzebnv. 
Pomorska 24. 1339

DZIEWCZYNA potrzebna do prac
domowych zaraz, Wrocław, Nowowiej 
eka 42. cukiernia „Akademicka".

1396

DZIEWCZYNA do pomocy domowej 
potrzebna, Stalina 179. Piekarnia.

. 1417

WOJEW. Zrzeszenie Przemysłu Ga­
stronomicznego zatrudni od zaraz ru­
tynowaną siłę biurową ze znajomo­
ścią pisania na maszynie. Warunki i
do omówienia. Zgłoszenia: Wrocław. >
Ruska 62, godz. 10—13. 1418

N A I K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr.
poczt. 105. K  316

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ- | 
ków Obcych, zatwierdzone Kurato­
rium Warszawa., Bracka 18. K-348

LO KALE  j

POSZUKUJĘ syna Mirosława Sawic­
kiego przebywającego w 1945 r. w Je 
,'eniej Górze, wszelkie wiadomości 
kierować na adres: Sawicki Adam — 
Wrocław, ul. Polano wieka 56. 13S9

STUDENT Politechniki poszukuje po­
koju, dobrze zapłaci. Zgłoszenia do 
„SI. Polskiego" pod „1408“ . 1-408

O a z ę  mii/ńsktą 
mz w ę jcars
pasy transmisyjne s p r z e d a m  

Bytom, Moniuszki 15/5 K  293

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią przy uL 
Szarzyńskiego na 2 pokoje z kuch­
nią na Ogrodowej łub w okolicy, za 
zwrotem kosztów. Oferty do „Słowa 
Polskiego" pod „zamienię". 1414

POSZ1 KIWANIA RODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera s 
Kosowa, wojew. Stanisławów Leifc 
Majer, Żeromskiego 34, m. 2„ Wroc­
ław 1048

I RÓŻNE

•Z OKAZJI Imienin Szefa Woj. Urs. 
Bezp. Publ. we Wrocławiu, pracow­
nicy Urzędu składają jeko dar imie­
ninowy 21.145 zł (dwadzieścia jeden 
tysięcy sto czterdzieści pięć zł. na 
Daninę Narodową. Wrocław. dn. 
15.11.1047 r. ' 130*

OSTRZEGAM przed kupnem skradzie 
nego motocyklu NSU. Nr. rej. 90S4S, 
Ńr. silnika 113179, Nr. fabr. 819013. 
K. F. 1383

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano 
we) wykonywa „EL - CHA - FILM", 
Warszawa. Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K 193

; SPECJALNY warsztat reperacji ka* 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 

| Wrocław Herdain 100 (dworzec Głów 
iny). 1344

DWA dyplony wojskowe na nazwisko 
Twardowski Józef do odebrania, Ry­
nek 21, sklep. 1401

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 11 lutego 
1917 r Nr. A. C. N. 1/211 '46 udzie- 
dził Obywatelowi X. Stanisławowi 
„Japowiczowi" urodzonemu 22 lute­
go 1902 r. w Warszawie, zamieszka­
łemu w Sołicach Dolnych zezwołenio 
na zmianę nazwiska rodowego „Ja- 
powicz“ na nazwisko: Jaskółowski“ 1 
im lenia „Stanisław Piotr" na imię 
„Józef Stanisław": 203

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 11 lutego 
1947 Nr. A. C. N. 1/195/46 udzielił 
Obywatelowi Bronisławowi Imiolczy- 
kowi, urodzonemu 14 października 
1901 r. w Gromadzie Jastrząb, za­
mieszkałemu w Dolinie, zezwolenia 
na zmianę rodowego nazwiska 
„Imiolczyk" na nazwisko „Jastrzęb­
ski" i imienia „Bronisław" na imię 
Bronisław Zdzisław. Zmiana nazwi­
ska rozciąga się na żonę petenta 
Marię Franciszkę z domu Marszałek 
oraz na małoletnie dzieci: 1) Zdzisła­
wa Czesława, 2) Halinę Annę Marię 
(3-im.). - 13470

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 11 lutego 
1947 r Nr. A. C. N. 1/140 40 udzie­
lił Obywatelowi Julianowi Czerepowi 
urodzonemu dnia 12 łipca 1899 r. w 
Rudzie, źhmieszkałemu we Wrocła­
wiu, zezwolenia na zmianę nazwiska 
rodowego „Czerep" na nazwisko 
„Jandziński". 9052

OGŁOSZENIA '  
do „Słowa Polskiego** t wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dzieł Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-sze piętro), ieL 
68 od godz 3 — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teł 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. tegaó: Rynek 35, Księ­
garnia „Wł Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz Int. 
t Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M
Wais

1 .0 0 0 .0 0 0  we Wrocławiu
Główna wygrana U klasy 49 l iU r ii

I M i i i o u  z

padł na los

l\lr 3361 sprzedany przez tutejszą kolekturę

P<f oraynego, Stalina 27
W ro c ła w ia n ie  i

U w a g a :

| Szczęście przybyło do Wrocławia i zamiesz- 
jkuje w  kolekturze MORAYNEGO, Stalina 27

‘ 923

C e n t r a l a  Z b y t u  S a m o c h o d ó w
Przedsiębiorstwo Państwowe

P u n k t  Z b y t u  w e  W r o c ł a w i u
I f i r z i f  u ! .  K o ś c i u s z k i  S 2 4  t e f .  /Vi* 4 2 3  
©  «j # a m z u

Wyprzedaż różnych samochodów
z demobilu

P;*zedsiębiorstu;om paóstiuoiugm i prywatnym bez 
1432 ograniczenia z tytułem tułasnuści

OGŁOSZENIE
N a podstaw ie art. 35 dekretu i  20 m arca 1946 r. o pod alkach  

komunalnych (Dz. U . R. P . N r 19 poz. 128) oraz na podstaw ie § 6 
sta tu tu  podatku od psów zarządzam  re jestrac ję  wszystkich psów ua 
terenie m. W rocław ia.

W tym celu wzywam w szyslkich posiadaczy psów, by zgłosili 
w term inie i  m iejscu niżej podanym  w szystkie psy będąpe w ich po­
siadan iu .

R ejestrac ja  psów odbywać się  będzie w Zarządzie M iejskim  PI. 
W olności pokój N r 293 a d la  posiadaczy  m ieszkających na terenie 

 ̂ M.U.O. N r V I I I  w biurze podatkowym M.U.O. N r V I I I  (Leśn ica) 
w godzinach od 9 — 13-tej w dniach niżej podanych: 
w dniu 20.11.1947 r. nazw iska posiadaczy  — lite ra  A  — F  włącznie
w dniu 21.11.1947 r. „  „  „  G — K  „
w dniu 24.11.1947 r. „  „  „  L  — P  „
w dniu 25.11.191 7 j\  „  „  „  R . — T „
w dniu 20.11.1947 r. „  „  „  U  — Z „

W  dniach 27 i 28.TT.1947 r. dodatkowa re je strac ja  d la tych, któ­
rzy nie mogli zgłosić w term inie wyżej podanym.

W wypadku niezastosow ania się  do niniejszego zarządzenia win­
ni będą ukaran i grzyw ną do 5.000.— zł.

P.O. Prezydenta M iasta W rocław ia  
K355 ( — )  M g r  Kaczkowski Jan

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja D róg Wodnych w G dań sku  ul. Skotnicka N r 1, og ła­

sza przetarg  nieograniczony na wydobycie za.opiouego na skutek dzia­
łań  wojennych taboru pływ ającega śródlądowego. S ta tk i zatopione 
są  na rzece W iśle pod Korzeniewem, Opaleniem, W iosłem, Gniewem 
i Spiewowem, w porcie PZW  w Łożyskach, na jeziorze Drużno pod 
E lblągiem , na Zalewie Świeżym przy u jśc .u  rzeki E lb iążk i, w porcie j 
From borku na Zalewie Świeżym, na rzece Leniwce, Motławie i wo­
dach portu Gdańskiego. Pełny tekst przetargu  i podkładki kosztory­
sowe otrzym ać można w godz. od 9 — 12-ej w W ydziale Mechanicz­
nym D yrekcji.

Oferty zalakowane z napisem  „O ferta na w yJebycie taboru", 
należy sk ładać do dnia lO .III  1947 r. godz. 11.30 w Laneelarii Dyrek­
cji D róg Wodnych w G dańsku ul. Skotnicka Nr 1.

Do oferty dołączyć należy kwit na wpłacone wadium  W D yrekcji 
D róg Wodnych w wysokości 1%  oferowanej sumy, oraz dowód sub- 
skrybcji P P O K .

Otwarcie ofert n a s tąp i w dniu 10.3.1947 r. o godz. 12.00.

Redakto-r Naczelny: Teofil Witek. F-6037 Wydawca: Sp. *.¥yd. „C*.'teluJt*•
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p--yjmuje w poniedztałk!, środy i piątki od g. 12 — 13 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czyt einik" Wrocław, uL T. Kościuszki 49.

KUPIMY każdą ilość beczek pośle- 
dziowych używanych. Arka — Gdy­
nia, Rybacka 7. K  351

FILATELISTYCZNE znaczki kupuje, ! 
płaci najlepiej „Światowid". Wałb­
rzych, skrytka 45. 1419

UWAGA kupię samochód DKW naj­
chętniej góra do odkrywania. Zgłosze­
nia Stalina 69 kiosk „Mewa". 1421

SMOCZKI na flaszki 1 do zabawy, pre 
zerwa tywy, zakraplacze, szkła labora 
toryjne po cenach fabrycznych wysy- j 
ła Dom Handlowy, Kraków, Gołębia 
nr. 6. K  335

KUPIMY kilka beczek lub kuf, nada­
jących się ćv fermentacji win, po- 
jerzności około 700 litrów. Odpowie- 
C *  „Wspólnota" Kraków, Plac W. 
Świętych 8 pod „Eskaiska". K-352 

!' :_________________
CENTRALA SPRZĘTU FOŻARNI-
CZEGO Łódź, Oddział we Wrocławiu, 
ul. Puławskiego 81, zakupuje wszelki 
sprzęt pożarniczy. K-340

SKLEP galanteryjny z towarem przy ! 
ul. Szczytnickiej odstąpię. Wiadomość ■ 
ul. Prałaoka 2 m. 4, godz. 11 — 14. i 

I 1400 1
|___________________________ I

PALNIKI do lamp naftowych Nr 5 
(brener ) gwarantowane w w:ększych 
ilościach wysyła za zaliczeniem Hur­
townia Warszawa — Praga, ul Brzes­
ka 8 k  126

ZGUBY —  U NIEW AŻNIEN IA

12.000 ZŁ nagrody za zwrot dokumen- I 
tów osobistych: kenkarty, dowodu ko­
lejowego, i reszty dokumentów na 
nazwisko Lucyna Jaworska, Wrocław ' 
ul. Traugutta 71 m. 14. 14*. 4

—   ]
DZIURA Jan unieważnia zgubione ] 
dokumenty. 1415 '

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, ■ 
zaświadczenie wojskowe, świadectwo 
szkolne i Arbeitskartę na nazwisko ! 
Rzeszowski Tadeusz, Brunciłów pow. I 
Wołów. 1404 .


